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Ambasador Polski w Waszyngtonie oswiadcza: 
Polska nigdy nie zgodzi się 


na rolę satelity jakiegokolwiek mocazstwu! 


chodniego , gdyż neiaa wz 
drugiej sięcny za sobą -utworzenie 
bloku wschodnio.europejskiego. 


Wtorek, dnia 26 marca 1746 r. 


ê 
Hoover u Papieza 
RZYM (FA). Herbert Hoover ode M h 
był konferencję z -premier włoskim na azura 
de Gaspari, który przedstawił gościc= j 
wi amerykańskiemu katastrofalny $ Jednym. z głównych czynników 
stan wyżywienia Włoch. Następnie § aiemieckiego wojującego imperia- 
Hoover przyjęty był na audiencji uf fizmu i awangardą pruskiej akcji | 
Papieża, germanizacyjnej był niemiecki ko- | 
ściół ewangelicko-unijny. Kościół | 
ten oddał się na usłngi zwłaszcza 
à z hakacie pruskiej i był wiernym 
Wschodnich ukrywa się wykonawcą woli niemieckiej ko- 


kz EEEE RY A | Nr i 


Ewangelicyzm 


WASZYNGTON (FA). Ambasa-|dzieckim i z państwami Europy za- 


„Gau'eiter" Prus 


trudem, mimo perfidnej akcji ka- 
tolickiego Centrum — ewangelickie 
Mazury uległy niemczyżnie w zá- 
straszająca szybkim tempie. Tem- 


do Rady Bezpieczeństwa dr Oskar| przeciwny jest stworzeniu bloku za= 
Lange złożył w Nowym Jorku O w T 
oświadczenie dot. polskiej polityki 
Premier perski jest dobrej myśli) sowy 63. poem Tzw ke 
dr Lange — nie jest i nigdy nie zga- leiter“ Prus Wschodnich Robe wześcigał nawet swoich mocodaw- 
prane E aAa ai Baer EN LONDYN (FA). Premier perski {mów i spodziewać się należy; że roze Koch ukrywa się w Danii. Widzian: sów. Na szczęście akcja ta nie zo-, 
nie ślianeu z Francją: Sieć polityki |Teheranie, że od czasu, przybycia |wyniku jeszcze zanim zbierze się: Ró- PiP TEE EE = Pa ap a RE A 
| non Pama m a o sa pożyczka ` ||sko-katolickiego, którego zasługi 
| owy 
B ; Polski są przeolbrzymie. Nikt nie 
1 Truman Q wywiadzie N wy b (U USA M kwi D isały władze Sak f może zaprzeczyć, że połskość na 
0 am asa or w Mos € sonii długoterminową pożyczkę w f ziemiach Wielkopolski, Pomorza i 
| St alina z wizytą u marsz. Żukowa w Berlinie wysokości 300.mil. marek na odbudo 3 Ste Ne 
WASZYNGTON (PAP-G). Gen. ei Pii ROIR mai ir 
WASZYNGTON (PAP-G).. Sekrc+ vyalter Smith, nowy ambasador ame=| Berlin ziożyłwizytę marsz. Żukowowi. |portu. (3). S ps pper A płyną 
tarz prasowy prez. Trumana oświade|rykański w ZSRR, przed wyjazdem. owa otuchy dla prześladowanego, 
że prez. Truman wyraził przes|do Moskwy oświadczył, że pragnie 
zm +: e 0 większe przydziały UNRRA (sireni 
ia głębienia porozumień ' mi u naszy: eń Są war- 
mierzą poprzeć całym swym autory- krajami. „Należy przekonać Rosjan, T mińsko-mazurskie. Gdy katolicka 
sate yz że chcemy. uczynić wszystko, aby BER w Ameryce min. Stańczyk 
Po” "opieki społecznej =} à ‘City żększenie-przys 
|zaapclował w gorących słowach na|działów żywnościowych „dla Polski 
ząznaczając, że pomoe- UNRRA dla 


dor Polski w Waszyngtonie i delegat|chodniej sprawia, że rząd Polski 
w. Danii ideą kolonizacyjnej. W gorliwości 
„zagranicznej. Polska — oświadczył 
aliansu z Ańglig; zarówno jak Prag oświadczył: przedstawicielom prasy w |mowy doprowadzą do pomyślnego |S0 W Kopenhadze, , zdołał jednak j stała uwieńczona pełnymi sukce- 
narodowe na ziemiach zachodnich. 
BERLIN (ZAP). Według donic 
Śląska uratował katolicyzm i że | 
. Gen. Smith w przejeździe przezjwę przemysłu, rolnictwa i trans- 
gnębionego ludu polskiego. 
konanie, iż generalissimus Stalin za | UROŻYĆ wszelkich wysiłków celem po- 
#Warmia była germanizowana z 
3 /|ONZ odniosło skutek. tak samo, jak] NOWY JORK (PAP-G). Min. pra-| plenarnym posiedzeniu rady. UNRRA 
“u króla T 


=f pragną *aezynić to R 
WARSZAWA (PAP-dr). Król egip> 


"Gdzie jesł 


zrabowane 


Polski- jest: ciągie jeszcze niewystar- 
czająca, Min. Stańczyk przemówił w 
serdecznych słowach o generalnym 
dyr. Lehmannie, który wykazał duże 
prawdziwej dobrej woli i zrozumienia 


gwałtowne. że częstokroć wnuk nie 


swoim dziadkiem. Gdy dziadek 
znał wyłącznie język polski, syn 


po: germanizacji Mazurów było tak 
mógł się w ogóls porózumieć ze 


jego polski i już niemiecki, to 
wnuk władał wyłącznie językiem 
niemieckim. Trudno było by zna- 
leźć w świecie pedobnie potworny 
przykład wynaradawiania. >. ` 
Mazury jeszcze w latach 1890— 
1814 wykazywane były w statysty- 
kach niemieckich jako kraj rdzen- 
nie polski. Niektóre powiaty ma- 
zurskie według spisu ludności H- 
czyły 90% i więcej Polaków. Doslo- 
wnie Polaków, a nie Mazurów! Do- 
piero później Niemcy przemiano- 
wali Polaków mazurskich na Ma- 
zurów, a język polski nazwali ję- 
zykiem mazurskim! Jeden z naj- 
większych hakatystów na Mazu- 
rach i gnębiciei ludu polskiego, - 
renegat Rensel, superintendent w 
Jańsborku, w swojej książce wy- 
raźnie pisze o polskości ewange- 


Smith. 
ski Faruk przyjął. ambasadora. pol-| 
muza ia ae) przez Niemców ziot 
ambasadora Anglii powanej przez siebie Europie zapa=|mę 300 milionów dolarów. Powstaje 
3 Montgomery n nie lituje się 
E min. spraw zagranicznych OJ Meina obr ona Streicher gomery oświadczył m. in., że Niemey 
we Francji będzie prawdopodobnie | _ponie, że fałszywe cytaty podawa=|cytaty ż talmudu, lecz o pogromy żye tracyjnym w Belsen dawali więźniom 
traktatowi wersalskiemu. wodniczący Trybunału / Lawrencejsłuchiwanie Hessa. przez szereg lat. 
Rym (PAP). Z obozu koncen-| MONACHIUM (ZAP). Amery- 
nego 
i czył, że do sierpnia tego roku wszy=ļjuż wkrótce ulegną likwidacji. Wła- |niejszy komendant policji w tym|wych, którzy sa podejrzani o dokt= 
tych, gdzie znajdują się osoby prze- 
Mmentarzy miejscowych władz UNRRA 
UNRRA, albo też organizacje chary. 
bywający w obozach „D. P.* czynią 
polskimi oraz urzędami repatriacji 
osób pragnących indywidualnie wra= 
traktowania, które z dnia na dzień 
niemieckiej jest tak wrogie, że po 
na ramieniu. 


_ skiego w Kairze. Na przyjęciu poru*| 
szona została sprawa wojsk połskich 
nujących w Egipcie. 
p: j X BERLIN (ZAP). Jak dotychczasjże dotychczas. wykryto zrabowane dla szlachetnej idei w udziale pom'= 
Zmiana na stanowisku. |stwierdzono Niemcy ukradli w oku-|przez Niemców złoto jedynie na su=|cy jednym narodom przez drugie. 
F sy złota wartości 700 mil. dolarów.|więc pytanie, gdzie jest reszta, tj. 
ji usi ak wzbudzić fakt,į przeszło połowa niemieckie łapa? 
we [rancji Uwagę musi jedn p poł go nad (AŻ 
LONDYN (PAP), Reuter donosi, HAMBURG (ZAP). Marsz. Mont- 
RÈ ET NORYMBERGA (FA). Adwokatjsprostował wniosek obrony, stwier-|Powinni się zadowolić tysiącem ka- 
Ppopara. Ambasadore Wy Bryn Streichera wysunął w prowadzonej |dzając, że nie chodzi w procesie o lorii dziennie, gdyż w obozie koncen- 
Harold Nicolson, many historyk AN. |ne przez Streichera Z talmudu, po-|dowskie, urządzane przez Streichera. |Facje o wartości zaledwie 800 ka- 
gielski, który wiele prac poświęcił jlegały na złym tłumaczeniu. r W poniedziałek rozpoczyna się prze.j!0i a sami odżywiali się dobrze 
: Amerykanie aresztują 
Wszyscy Polacy wrócą z Niemiec!) rics eari zc m osacaon aane r 
w Brnie Morawskim u-|kańskie władze: okupacyjne uwięziiy 
BERLIN (a). Min. Byrnes oświade strefie francuskiej obozy dla „D: P." RAY 4 gestapowców, m. in. daw-|33 niemieckich potentantów banko- 
 stkie obozy dla „D. P.* (deportowa= 
| nych) będą zamknięte, z wyjątkiem 
 Śladowane, a która wobec tego do 
kraju wrócić nie mogą. Według ko- 
chodzi tu przede wszystkim o żydów, 
którymi zajmie się w przyszłości albo 
tatywne. 
Po tym oświadczeniu Polacz, prze” 
wysiłki, aby na wiosnę wracać do 
kraju. Ostatmio przed konsulatami 
we Frankfurcie, w Monachium oraz 
w Berlinie zgłasza sę coraz więcej 
T cać do domu. Wszyscy tu mają już 
dość życia w. obozie, jak również 
przybiera coraz bardziej skanda= 
liczne formy. Nastawienie ludności 
Prostu nieprzyjenmie jest spacerc= 
wać po ulicach z napisem „Poland* 
są chwilą skasowania obozów „P 


siał podlegać tym samym przepi: 
prawnym i aprowizacyjnym 
Niemcy. Jak się dowiadujemy, 


kto nie wróci da domu będzie mie|v,zemystu 


dze francuskie nie chcą i nie mogą |niieście Jungewirt, którego ujęto na|nanie zbrodni przeciw. pokójowi i 


aprowizować obcokrajowców. 


granicy: czechosłowackiej. 


Przygotowania do zbrojnego powstania 


PRAGA (FA). W Czechosłowacji 
— wedle oświadczenia min. spraw 
wewnętrznych aresztowano 100 osób 
pod zarzutem przygotowania zbroje 

nego powstanie przeciw obecnemu 


rządowi Czechosłowacji. Spisek inspi-|spisku była szeroko 


rowany był z zagranicy. Na czele 


200000 renegutow śrancuskie 


MONACHIUM (ZAP). Władze 
okupacyjne Stanów Zjedn, znalazły 
j zabezpieczyły w swej strefie doky- 


w Czechosłowacji 


ludzkości. Między aresztowanymi 
zmajduje się b. prezydent banku 
drezdeńskiego dr Karol Rasche. (m) 


Odbudowa Berlina kosztuje 
12 miliardów marek 


spisku stali ludzie z ruchu młodzie- BERLIN (ZAP). Odbudowa Berli- 


żowego im. Hlinki i ks. Tiso. Akcja 


Śledztwo trwa. 


znanie im obywatelstwa niemieckiee 


go. Amerykanie przekazali znalezio= |; 


ne dokumenty władzom francuskim. 


menty, z których wynika, Że w cza.| 280.000 zdrajców, z których wielu są- 


sie okupacji 
wateli francuskich zwróciło 


władz niemieckich z prośbą o przy=| sytuacji... 


w lutym wyprodukowano | 


460006 ton betonu 
KATOWICE / fPAP-dr]. 
betecowego 


Święto wyzwolenia 


BUDAPESZT (dr). Dzień 1 kwiet=|nocześnie niektóre brytyjskie 

Zakłady |nia 'zpstał na Węgrzech uznany świę<|ówiczeń można by znów wykorzystać 
wyproduko-|tem narodowym. Jest to dzieńń wy.|w celach rolniczych, podczas gdy na 
som wały w lutym 460 tysięcy ton beto-|zwolenia spod jarzma hitlerowskiego. |spustoszałych terenach w Niemczech 
co|nu, realizując plan produkcji w 114]Rząd węgierski wezwał ludność dojpowstały by nowe pola ćwiczeń dla 
w procentach. brytyjskich. 


specjalnego uczczenia tego dnia. 


na pochłonie 10 do 12 miliardów 
marek, usunięcie gruzów półtora mie 


rozgałęziona. Hårda, jak. oświadczył przedstawiciel 


zarządu miejskiego. Nawiększą 
trudność stanowić będzie nie strona 
finansowa, lecz zdobycie materiału 
budowlanego i sił fachowych. (s) 


Szkolenie rekrutów 


angielskich w Niemczech 
LONDYN (ZAP). Rząd angielski 


Francji 200.000 oby-|dziło z pewnością, że nie im już niejrczważa plan, według którego żołni- 
się dojgrozi, znajdzię się w bardzo niemiłej jrze brytyjscy odbywaliby część note 


malnej służby wojskowej na terenie 
okupowanych Niemiec, Pełniliby tam 
również służbę policyjna 'i zwolnili w 
ten sposób żołnierzy starszych. Jed- 
pola 


żolnierzy 


Hckich Mazurów i konieczności ich 
zqermanizowania. On ło język pol- 
ski usuwał ze zborów ewangelic- 
kich, a kancjonały polskie kazał 
zastąpić śpiewnikami niemieckimi. 
A inny pastor, osławiony renegat 
Maks Skowronek z Trelkowa, re- 
daktor „Pruskiego Przyjaciela Lu- 
du”, który był raczej ogłupiciełem 
ludu mazurskiego, w języku pol- 
skim wyszydzał wszystko co poł- 
skie. Łamy tego pisma gadzinowe- 
ge zatrute były jadem nienawiści 
do Połaków, którym Maks Skowro- 


rat kościelny wciągnięto do akcji 
antypolskiej. Przywiązanym do re- 
ligii ewangelickiej Mazurom wma- 
wiano nieustannie, że ewangeli- 
cyzm jest sprzeczny z polskością, 
że żaden ewangelik nie może być 
Polakiem. że prawdziwym ewange- 
likiem jest jedynie Niemiec, bo f 
Marcin Luter był Niemcem. . 


AXcja germanizacyjna wśród Ma- 


zurów przybrała na sile zwłaszcza 
po nieszczęsnym plebiscycie, odby- 
tym 11 lipca 1920 r, w dniach, kie- 
dy rozbita armia nolska znalazła 


nek poprzysiągł zagładę. Cały apa-- 


Ii 


— 
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nia runie. A już w okresie hitle- 
rowskim każdy Mazur przyznający 
się do polskości był bezwzylędnie 
likwidowany jako „zdrajca“. 

W takich warunkach nastąpił 
powrót Polski na ziemie, które je- 
szcze przed kilkudziesięciu laty 
były rdzennie polskie, nawet we- 
dług statystyk niemieckich. Mając 
na uwadze hkaniebną rolę kościoła 
ewangelicko unijnego na Mazurach, 
nie możemy dopuścić, aby kościół 


` ten, w dalszym ciągu zależny od 


Berlina, mógł dalej uprawiać swoją 
krecią robotę. Kościół ewangelicko- 
unijny, jako sztuczny twór dworu 
pruskiego, musi ulec rozwiązaniu. 
Jega miejsce zająć winien polski 
kościół  ewangelicko-augzburski, 
wypróbowany w swoim patriotyz- 
mie, zwłaszcza w okresie ostatniej 
okupacji niemieckiej i dający pał- 
ną gwarancję swej polskości. Sta- 
nowisko polskiego kościoła ewan- 
gelicko-augsburskiego z. jego bi- 
skupem Juliuszem Burschem na 
czele, z dziekanami, proboszczami 
i duchowieństwem niższym, było 
wobec oknpanta — z małymi wy- 
jątkami — bszkompromisowe. Wie- 
lu z nich z biskupem Rurschem na 
czele poniosło męczeńską śmierć 
w obozach koncentracyjnych. E- 
wangcłicy-Polacy, zwłaszcza ze 
Śląską Cieszyńskiego, dal piękne 
dowody swego głębokiego patrlo- 
tpzmu tak w kraju jak i na wy- 
gnaniu. A należy pamiętać, że Po- 
lacy-ewangelicy byl pod najstl- 
niejszym naciskiem okupanta, któ- 
ry nie mógł zrozumieć, że ludzie 
częstokroć o niemieckich imio- 
nach i nazwiskach, wyznający re- 
Hglą niesłusznie utożsamianą z 
niemczyzną, woleli zaryzykować 
swe życie i je nawet stracić, niż 
wyprzeć sią polskości. 

Domagamy się od władz pań- 


„stwowych, aby w terminie jak naj- 


krótszym ustawowo uregulowały 
sprawę wyznaniową na Mazurach. 
Krajowa Rada Narodowa, nie ogla- 
dając się na nikogo, w porozumie- 
nia z kościołem ewangelicko-aug<- 
burskim, powinna jednym dekre- 
tem uregulować tę kwestię i na- 
reszcie wytrącić z ręki broń róż- 
nym zamaskowanym  Henslom i 
s kom. Na Maznry wysłać 
należy polsko-owangelickich teolo- 
gów, zaś młodym Mazurom udo- 
stępnić studia teologii ewangelic- 
kiej na wyższych uczelniach pol- 
skich. 

Zlikwidowanłia kościoła ewange- 
Heko unijnego na Mazurach wy- 
maga polska racja stanu. 
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Nowy transport żołnierzy 
`z zagranicy 
GDAŃSK (jm). Dnia 22 marca 
br. statkiem angielskim „FKmpire 
Arquaebus* przybyło do portu 
gdańskiego około 1.500 żołnierzy. 
Żołnierze przyjechali z Wielkiej 
Brytanii. . 


Odna ezienie francuskich 
urzadzeń portowych 

PARYŻ (PAP). Przedstawiciel 
Francji w sojuszniczej radzie kon- 
trolnej w Wiedniu gen. Bethouard 
zawiadomił Izbę Handlową w Calais, 
iż urządzenia portowe wywiezione 
przez Niemców w 1943 r. odnalezio= 
no i zostaną one w najbliższym cza» 
sie zwrócone miastu. 


Sprawa Zag'ębia Ruhry 

LONDYN (PAP). W londyńskich 
kołach oficjalnych twierdzą, że Toze 
patrywany jest szczegółowo projekt 


ących Niemcy. 
konferencji będzie sprawa przyszłości 
Zagłębia Ruhry. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa zagadnienie to 
będzie rozwiązane po linii projektu 
francuskiego zmierzającego do umię» 
dzynarodowienia Zagłębia Ruhry. 


Oświadczenie min. Rzymowskiego 


WARSZAWA (PAP-G), W związku 
z licznymi komentarzami, jakimi pra. 
sa krajowa 1 zagraniczna zaopatrzyła 
niektóre ustępy przemówienia min. 
Bevina w sprawie oddziałów Wojska 
Polskiego zagranicą, korespondent 
PAP zwróci się do min. Rzymowskie- 
go z zapytaniem: czy uchwały konfe- 
rncji Wielkiej Trójki w Jałcie, w dniu 
11 lutego 1945 r, dały któremukol- 
wiek z rządów sojuszniczych jakieś 
specjalne uprawnienia do ingerowania 
w wewnętrzne sprawy Połski, jak to 
wynikało z jednego ustępu ostatniego 
przemówienia min. Bevina. 

Uchwały jałtańskie — oŚwiadczył 
w odpowiedzi min. Rzymowski — do- 
tyczyły w sprawie Pólski jedynie na- 
stępujących za: eń: a' utworzenia 
rządu Jedności Narodowej, b) uzna- 
nie go przez rządy sojusznicze, €) 


w sprawie mowy Bevina 


przeprowadzone wybory, d) omówie- 
nie sprawy wschodnich i zachodnich 
granic Polski. O żadnej kontroli na- 
szego życia państwowego przez któ. 
regokolwiek z naszych sojuszników 
nie ma naturalnie w dokumencie ani 
słowa. 3 4 

Pragnę przy tej okazji nadmienić, że 
witam z radością zapowiedzianą przez 
min. Bevina likwidację zagadnienia 
oddziałów Wojska Polskiego za grani- 
cą. Rad jestem niezmiernie, że aczkol- 
wiek po tak długim czasie, rząd bry- 
tyjski podzielił jednak niezmienne od 
początku stanowisko rządu Jedności 
Narodowej, dające się streścić w jed- 
nym zdaniu: aie mogą istnieć na świe- 
cie oddziały Wojska Polskiego nie 
podporządkowane naczelnemu dowód- 


stwierdzenie, że w Polsce winny być cy Wojsk Polskich. 


Wielka radość w Syrii i Libanie 


PARYŻ (dr). W myśl postanowie'jsamym misję, powierzoną jej przez 
nia, powziętego w sprawie ewakuacji | Ligę Narodów w 1919 roku. 


wojsk francuskich z krajów Lewan- 
tu, ewakuacja ta nastąpi przed koń- 
cem czerwca br., reszta zaś w sierp- 
niu. Transporty odbywać się będą 
pod kontrolą 300 oficerów i żołnie- 


rzy. 
Kraje Lewantu oddadzą 
środki transportowe. Panuie wśród 


w tym celu | stwa odbywać się będą 


Obrady komitetu 


NOWY JORK (PAP.G). Jedno- 
cześnie z obradami Rady Bezpieczeń” 
posiedzenia 
komitetu sztabowego ONZ, na któ- 


nich wielka radość z powodu opu`lrych będzie opracowana procedura 
szczenia ich krajów przez wojskaji uprawnienie szefów sztabów wiel | z przebiegu posiedzeń, 


francuskie. Prancja zakończy tym 


kich mocarstw, którym będą 


Rokowania radziecko-perskie 
na dobrej drodze 


LONDYN (PAP-G). Renter donos 


Premier zaprzeczył pogłoskom o 


si z Teheranu, że premier perski|ruchach wojsk radzieckich w Persji. 


przyjął dziennikarzy 


zagranicz. | Zarazem podał do wiadomości, że 


nych, którym oświadczył, iż rokowa» | przesłał ambasadorowi perskiemu w 
nia rządu perskiego, znajdują się na | Waszyngtonie telegraficzne zlecenie, 
dobrej drodze. Premier podkreślił, że|aby nie składał żadnych oświadczeń 
nie jest wykluczone, iż komunikat w |bez porozumienia się z rządem per» 
tej sprawie będzie ogłoszony jeszcze | skim. 


przed sesją Rady Bezpieczeństwa. 


Bierny opór górników niemieckich 


na skutek obniżenia 


HAMBURG (ZAP). 
tygodniu obniżonych 


Odbudowa jedności 


racyj żywnościowych 


W drugim|wynosiła 964.000 ton, w porównaniu 
przydziałów |z 973.000 ton w pierwszym tygodniu 
żywnościowych w strefie brytyjskiejji 1.100.000 ton 
produkcja węgla w Zagłębiu Ruhry |działów. i 


obniżką przy» 


gospodarczej Austrii 


D 
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isartwe du ze na greckich 
listach wyborczych 
LONDYN (PAP-G). Jeden z przy- 
wódców greckiej partii lewicowej 
EAM przebywający w Londynie 
oświadczył korespondentowi United 
Press, że na greckich listach wybor- 
czych figurują tysiące nazwisk lu- 
dzi, którzy zginęli podczas wojny. 


Odroczenie wyborów 
z w Rumunii? 


| E E 
BUKARESZT (PAP-G). Koła do. 
brze poinformowane twierdzą, iż 
premier Groza zamierza przekonać 
mocarstwa zachodnie o konieczności 
odłożenie terminu wyborów w Rue 
munii g powodów gospodarczych. 
Zdaniem premiera praca nad odbu- 
dową kraju mie powinna zostać 
przerwana agitacją wybonczą. 


otychczasowy ambasador Stan. 
Zjedn. w Moskwie, Harriman, 
mianowany został ambasadorem w 


sztabowego ONZ 


gały siły zbrojne, oddane do dyspo- 
zycji ONZ tak, jak za czasów wojny. 
Obrady komitetu matabowego będą 
tajne, tylko członkowie Rady Bez- 
pieczeństwa otrzymają sprawozdanie 


Manifestacja przyjaźni 

polsko-jugosłowiańskiej 

BELGRAD (PAP<G). Na terenie 
całej Jugosławii odbywają się po fas 
brykach, biurach, zakładach pracy 
manifestacje w zwiazku sx podpisa” 
nym układem o przyjaźni i wzajem- 
nej współpracy między Polską a Ju- 
gosławią. Naród jugosłowiański widzi 
w zawarciu układu wzmocnienie 
pzyjaźni między Polską a Jugosła» 
wią i gwarancji pokoju. Prasa jugos 
słowiańska w dalszym ciągu po- 
Święca wiele miejsca wizycie marsz. 
Tito w Polsce. A i 


Rozwój drukarstwa 
w Szczecinie 


SZCZECIN (ZAP). Odbyła się tu- 
taj dwudniowa konferencja kierow» 


ników drukarń, na której omówiono 


sprawy nowej taryfy drukarskiej 
oraz potrzeby drukarstwa na Za» 
chodnim Pomorzu. W konferencji 


WIEDEŃ (ZAP). Dowódca ame-|mogą sól, łożyska kulkowe, niektów| więło udział 22 kierowników drukarń 
rykańskich wojsk okupacyjnych w|re produkty chemiczne i drzewne. 


Austrii, gen. Mc. Ciarck, podał pre-| Zezwolenia na wywóz muszą być ū-| pomorza Zac 


terenie 


państwowych pracujących na 
hodniego. Ogólnie 


mierowi inż. Figlowi do wiadomości |zyskane dla płyt stalowych, zapałek, | wjerdzóno, że ilość sprzętu będące» 
listę towarów, których jest nadmiar |papieru i koni. psi 
w strefie amerykańskiej i które mo-| vy dniach od 7 do 10 maja odbędą | Pracy drukarnie mają dużo, Nato» 


gą być wywożone do iannych stref się pierwsze enne Targi Wice 
okupacyjnych, co stanowi poważny peak mię Dó zac = = 
ku jedności gospodarczej Aul renortowego zgłosiło się dotychczas 


trii 
Bez. zezwolenia amerykańskich 
władz okupacyjnych wywożone być 


Linia żeglugowa 
Polska — Belgia 
GDYNIA (PAP-dr), Statek „Batory” 
Opuścił przed kilku dniami port 
gdyński, udając się dó Antwerpii. 
Zapoczątkował on tym samym stałe 
rejsy pomiędzy Polską a Belgią. Jest 
to już druga uruchomiona po wojnie 

regularna linia żeglugowa. 


Cukier irlandzki 

dla dziec; niemieckich 

HAMBURG (ZAP.) Jako dar Ir- 
landii dla dzieci niemieckich repa» 
triantów ze wschodu znajduje się 
w drodze do Hamburga 185 ton cu- 
kru, 4 tony mleka skondensowanego 
i inne Środki żywności. 


Silny hurugan w Polsce 


WARSZAWA (PAP). Szalejący w 
stolicy huragan połiągnął za sobą 
szereg nieszczęśliwych wypadków. Na 
skutek zawalenia się 8 domów są za- 
bici i ranni. Ruch na ulicach miasta 
został ograniczony. 

POZNAŃ (sm). W nocy z piątku 
na sobotę i przez całą sobotę szalał 
nad Poznaniem niezwykle silny wi- 
cher, który wyrządził wiele spustoa 
szeń w budynkach mieszkalnych, i 


nie w dzielnicach, uszkodzonych 
przez działania wojenne m. in, przy 
Placu Ratajskiego, ul. Trzeciego 
Maja, ul. Strzeleckiej, ul. Św. Mare 
cina, Piekary, Matejki i innych. W 
godzinach popołudniowych wicher 
osłabł. 

Wielkie spustoszenia wyrządził hu. 
ragan równieś na prowincji. Z róż- 
nych miast i wsi napływają meldunk: 
o wielkich szkodach i ofiarach w lu. 


spowodował u szeregu osób obrażenia | dziach na skutek szalejącej wichury. 


sielesne. Wypadki te nastąpiły głów 


przeszło 650 firm. 


Dziwimy się nieraz, że Niemcy. 
którzy na swoim sumieniu mają 
niezliczone zbrodnie tak potworne, 
jakich nie znają dzieje świata, są 
kapryśni jak dzieci. Posiadają czel- 
ność wysuwania coraz to innych 
pretensyj, innych życzeń, a nawet 
żądań.  Pobłażliwość angłosaską 
tłumaczą słabością. A do słabszych 
od siebie Niemiec odnosi się po- 
gardliwie. 


Na szczęście anglosasi w bliż: 
szym zetknięciu się z Niemcami 
zdążyli coś niecoś ich poznać. Tym 
tłumaczyć należy ostatnie aarzą- 
dzenia władz okupacyjnych, które 
bardzo w niesmak są Niemcóm. 
A najwięcej dziwią się Niemey, że 
z dniem 1 lipca br. Amerykanie 
postanowili przestać żywić między 
innymi 110.006. internowanych hi- 
tlerowców, którzy dotąd zajadają 
biąły chleb amerykański i smacz- 
ne konserwy amerykańskie z Chi- 
cago, Władze niemieckie nie mo- 
gą zrozumieć, że rząd waszyngtoń- 
ski taką powziął decyzję. nie py- 
tając się przed. tym Niemców a ich 
zgodę. Teraz amerykańskie wła” 
dze okupacyjne — na prośbę Niem- 


brak linotypów. 
Z dsisiejszych Jłiemniec 


Trudno Niemcom obudzic się 
ze słodkiego snu! 


go w użyciu w drukarniach wzrosła. 


miast poważne są trudności z papie» 
rem i fachowcami. O ile chodzi o 
sprzęt, to szczególnie odczuwa się 


Ld 


ców-=proszą o przesunięcie termi- 
nu wejścia w życie tego zarządze- 
nia, którym Niemcy rzekomo zu- 
stali zaskoczeni. 


To jedna strona medalu. A dru- 
gaj że Niemcy w ogóle nie chcą 
pracować na roli, że aż grozić im 
trzeba, by wzięli udział w wiosen 
nej uprawie roli. I w czasie, kiedy 
w Niemczech wielotysięczne masy 
ludności są bez pracy, kiedy za- 
chodnie Niemcy skarżą się na prze 
łudnienie w związku z napływem 
repatriantów, premier bawarski 
wydaje apel, w którym w gorących 
słowach wzywa ludność do Ucze- 
stniczenia w wiosennych pracach 
rolnych. Premier ucieka się nawei 
do groźby, niezwykłej w „demokra- 
tycznych* Niemczech. Zapowiada 
howiem, że rząd nie cofnie się na 
wet przed ograniczeniem wolności 
jednostki. Władze łokalne są upo- 
ważnióne do stosowania ostrych 
środków przymusowych wobec w- 
pornych. 

Tak wygląda „głód“ w Niem- 
czech! Niemcy nie chea uprawiać 
rolig Tiie-eheq pracować na chleb! 
Rozumiemy ich aż nadto dobrze, 
i 


; 


t 


wspólnej akcji w sprawie Hiszpanii. | l 


memre ` $ 


nia -- niestety za naukę grubo M 
płacą!  . j 


odr 85 pasa 


elerecju KCZZ | 
u Sialina | 


MOSKWA (PAP). Generalissimus 
Stalin i minister Mołotow przyjął na | 
Kremlu delegację Komitetu Centrale 
nego Zw. Zawodowych w Polsce. 
Centralnego Komitetu Radzieckich 
Zw. Zawodowych Kuźniecow i sekTe» 
Również obecni byli przewodniczący 
tarze $ołowiew i Sirodefńko. . j 


Konferencja w sprawach 
Wybrzeża w prezydiumKRN ' 
WARSZAWA (PAP-G). W prezy- | 
diam KRN obradowano nad zagade 
nieniami dot, polskiego wybrzeża | 
morskiego. W posiedzeniu, któremu | 
przewodniczył prez. KRN Bolesław 
Bierut, wrięli udział: wiceprezydent 
KRN prof. Grabski, członkowie pre» 
zydiam KRN marsz. Roła-Żymierski, 
Barcikowski i płk. Zambrowski, 


h 


W myśl umowy kolejowej zawar. . 
tej między Polską a Czechosło» 
wajeą, 20 połskich pociągów będzie 
mogło przebiegać dziennie przez terye | 
torium Czechosłowacji. Jako ekwiwa» | 


M in, Byrnes zapowiedział swój 
4 udział w obradach Rady Beze 
pieczeństwa, kiedy sprawa Persji 

znajdzie się na porządku obrad. j 


E Budapesztu donoszą, że Węgry | 
otrzymają od Zw. Radzieckiego 
18 mil. kg bawełny surowej. 
Z arządzeniem , władz sojuszezmie 
czych w Austrii posiadanie broni | 
w Austrii jest zakazane. Każdy, kto 
odda broń do 1 kwietnia nie będzie | 
podlegał karze. | 
R ząd francuski postanowił raz 
jeszcze zwrócić się do rządów 
Anglii i Stanów Zjedn. o wszczęcie 


że trudno im przestawić się z roli 
naródu panów na zwykłych śmiem | 
telników europejskich. Rozumie- | 
my, iż trudno im pogodzić się z | 
faktem, że czasy, kiedy ciężką pra- 
cę na roli wykonywali za nich nie- 
wolnicy uprowadzeni do Niemiec i 
z podbitych krajów, bezpowrotnie 4 
minen. O tak! — dobre to były 
dla nich czasy, kiedy Polska i U= 
kraina były dła. nich śpichlerzem, 
który ogołacali, skazując ludność | 
tych krajów na głód i poniewierkę, | 
sami zaś jak pasożyty tucząc się m 
ludzką krzywdą. | | 
Zaprawdę — „ciężkie” dziś dla < 
Niemców nastały czasy! Stracii | 
źródła dostaw żywności ze wscho- | 
du Europy. Amerykanie ich też nie F 
chcą żywić — a im samym trudno 
zdobyć się na wysiłek własny! j 
Ciekawiśmy, kiedy Niemcy prze- 
budzą się ze swezo słodkiego snuł 
Kiedy zrozumieją, że nadszedł dla | 
nich czas gorzkiej pokuty?9] 1 
Szkoda, że narodu niemieckiego | 
na wychowanie nie oddano Poles | 
kom. My byśmy z duszą niemiec” | 
ką dali sobie radę. Znając Nieme | 
ców od tysiąca lat znamy również | 
jedynie skuteczne na Niemców ji 
srodki wychowawcze. Znsli by te 
środki również Anglosasi, gdyby || 
mieli z nimi tak hoeste doświad 
czenie: jak my! Anglosasi dopiero 
teraz nabywała tego doświadcze- | 


FFT CKE TEEPZOROE APW IŃ Ñ 
Jad A Ą * p 


k mam Nr 3 
Miganki poznańskie 


Od tramwaju do... UNRRA 


Bezpretesjonalna i bardzo popu-|Ścia, jak gdyby te 5 minut czasu 
larna przed wojną piesenka żołnier.|dodane do 2 czy 8 godzin kultural- 
ska twierdziła że: nej sd ojej ~ EE 

eden jeździ na rowerze towskim „by e być"! Można» 
ye ko Gliteoska;y:ś*: by powiedzieć „co kraj to obyczaj” 
trzeci znów dorożkę bierze, gdyby. to nie było tylko 150 km 
czwarty się w tramwaj pcha..." od naszej jubileuszowej oblubienicy. 


Otóż ten tramwaj poznański. Ware P 5 podlodinieo Jak: totolotka 
to się do niego pchać... Tak, tu cię 4 
boli, biedny obywatelu niebardzo po- wow otrzymał paczki UNRRA, ale 
dłej stolicy Pomorza i przybyszu z 
tak „głębokiej“ prowincji, jaką jest 
Bydgoszcz. Przejazd kosztuje co 
prawda zł 5, ale było nie było. Wcho” 
dzie do Środka i tu czeka cię nowa 
rilespodzianka. Mężczyźni wstają, 
ustępują miejsca kobiecie (auten= 
tyczne!). Czyż słyszał kto w Byd- 
goszczy (poza wyjątkami, bo i takie 
się czasem zdarzają) o czymś podo- 
bnym? Tak na linii A, B czy C mo- 
żesz wejść z matką-staruszką i mu- 
sisz dopiero grzecznie prosić, aby 
który z młodszych zechciał łaskawie 
wstać. A więc jak cię widzą, tak cię 
piszą, czyli 1:0 na korzyść Poznania. 
Na przystankach może być — jak 
to mówią — więcej ludzi niż narodu, 
jednak nikt cię nie popchnie, nie po- 
wie brzydkiego słowa. Ludzie jakoś 
wchodzą spokojnie, bo tramwaj nie 
zając, nie ucieknie i wszyscy zaje 


dowolił się ckliwym „dziękuję za 
już i proszę o jeszcze”, lecz już kręci 
film dla bogatej cioci, obrazujący 
rozdawnictwo darów UNRRA w Po. 


SZCZECIN (ZAP). Na walnym 
zebraniu Związku b. Więźniów Polie 
tycznych omawiano kwestie kiosków, 
które przydzielone zostały byłym 
więźniom politycznym lub wdowom i 
sierotom po nich, a które obecnie 
usiłuje się im odebrać i dać imwali. 
dom. Szereg takich spraw przekazae 
no już do sądu. Szczecińskie koło 


wezwania i _ krzyków konduktora: 
„kto jeszcze bez biletu?" i 
się, że gdzieś w niwecz obróciła się 
smutna rzeczywistość, w której czło. 
wiek człowiekowi wilkiem i że śnisz 

- jakąś bajkę o prawdziwej, nieurojo= 
nej kulturze człowieka z szarego tłu- 
mu. 


Wczorajszej niedzieli odbyła się w 
Bydgoszczy konferencja prezesów 
kół powiatowych Związku b. więź- 
niów politycznych województwa Poe 
morskiego. Konferencja przy licze 
nym udziale prezesów, reprezentują 
cych 22 ośrodki organizacyjne, Wy- 
x słuchała referatu prezesa wojewódz= 
Lewo paiyjechalały:a Juk aan POT | WESA Ao? 
się jak u siebie w domu. Ujmuje cię 
to miasto i przez te drobne i niby 
nie nie znaczące i bargs 
wstępnym bojem, je ę bli» ; r 
skie i miłe chociaż straszliwie okae|pa Tatae] Da i pomordowanych 
leczone. Największe bodaj zniszcze- b. więźniach politycznych, Najruche 
nie, przypominające zniszczenia sto-|tiwszym kołem na. Pomorzu jest koło 
licy,. wykazuje: dsielnien pod cytade- w Inowrocławiu, mogące poszczycić 
lą, dokąd vaes widząc w twe się. chlubną działalnością organiza= 
ni, wycofywalt"się z Śródmieścia. W|..._. i obfita + i akcj > 
grimaci” leżą ><teżr piękne > pawilony. cyjną i obfitą w plon akcją charyta- 
Targów, biblioteka Raczyńskich i ty- 
le innych pięknych cacek architek= 
tury poznańskiej, jednak miasto ja- 
koś szybko dźwiga się z zadanych 
mu ran. Na gruzach pracują kolum- 


Wysłuchano krótkich sprawozdań z 
działalności poszczególnych kół ge 


wrocławiu jest ruchliwy społecznik 
p. Marcin Strachanowski. 
Wysunięto szereg postulatów, 
specjalnie wybrana delegacja przede 
stawi miarodajnym czynnikom. Mi- 


nięte, jak gdyby nie Bydgoszcz, ałe|yovania się do spraw b. 


| bileuszowe.., 

|. Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
ocalały przybytki Melpomeny, cieszą= 
ce się jeszcze większym powodzeniem 
aniżeli przed wojną. Nie chciałabym 
już tak całkiem postponować bydgo= 

= szczan, ale wybaczcie, gdy powiem, 


Kongres chłopów socjalistów 
WARSZAWA (PAP-G). W dniu 


na poziomie. Oddaje... garderobę, do|kongres chłopów socjalistów. W kon- 
rzędu wchodzi jak się należy, tj. niejgresie wzięli udział premier Osóbka- 
prezentuje swej „lepszej** części sie=| Morawski, 
dzącym, a po skończonym przedsta=|Świątkowski, min, inf, i prop. Mae 


do wyścigu po garderobę i do wyje czorowski. 


Ą Kazimierz Nowowiejski 


i i Feliksa Nowowiejski 

| 0 tworczosci Feliksa Nowowiejskiego 
R II dwa balety: „Polskie Wesele“ i „Le 
Dziwny to był dar twórczy Feliksa |luie" (Tatry), operę „Obieżysasy”, 
A | oowlajskiego fta pop Sa ude»|szkice do „Ondraszka* i „Kaszub“, 
- mający, mocny. W drugiej fazie rozwoju Nowo» 
| Jeszcze w r. 1937/88 wysyła komejwiejski — twórca poematów i ora» 
= pozytor Mszę na chór i organy na|toriów, porwany entuzjazmem dla 
konkurs do Paryża, Ponieważ była|wyzwolonej ojczyzny, obdarowuje 
za trudna, jak na wymogi konkursu, |naród szeregiem hymnów i pieśni 
nie zyskała I nagrody, ale wydrue |patriotycznych, które są na ustach 
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A. Greczaninowa) — jako najlepszy |nież niezliczone stylizacje pieśni lu- 
nadesłany utwór muzyczny. dowych na solo lub na chór (Śląsk, 
Jakiś „lwi pazur“ mają kompozy=| Wielkopolska, Kujawy, Kaszuby, 
cje mojego ojca. O ile są tylko udo=| Warmia — później dojdzie jeszcze 
stępnione (przez druk) i dobrze: wy-| Podhale). 
konane, wywołują entuzjazm, ideą na| Około r. 1930 buduje ojciec wielki 
świat jak „Święty ogień”. gmach IX Symfonii organowych, 
Opera „Legenda Bałtyku" dana w|które znów stanowią osobną kartę 
Poznaniu w r. 1924, cieszy się tu kc=!W historii muzyki polskiej, Wybitny 
losalnym powodzeniem. Jej natchnio-j wirtuoz organowy zawarł w tym 
na, płynna melodyka, żywiołowa ryt- dziele mistrzowską wiedzę kontra- 
mika, wreszcie barwna „paleta“ in-|punktyczną, głębię myśli, czysto mu- 
strumentacji świadczy o niezwykłym |zycznej i podniosły często religijny 
poczuciu stylu operowego u Nowo- nastrój. Symfonie organowe uzupeł- 
wiejskiego. Główną rolę w operzejni później cykl „IV Koncertów“ i 
mają zespoły chóralne, choć partie | Poemat „In Paradisum“ — ale to już 
Solowe napisane są z rzadką znaj. =, "zecia faza twórczości (wojenna). 
mością głosu ludzkiego. Arię Doma-; Po roku 1930 Feliks Nowowiejski. 
ha z „Legendy“ śpiewa po eałymiwyjeżdża często zagranicę (Czechy, 
4 świecie m, in. Jan Kiepura. Anglia, Francja, Italia). Ma wielkie 
© dzieł scenicznych ojcą wymienię|uznanie (zagranicą jak zwykle więke 
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wdzięczne ma serce, więc nie za» 
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szczególnym uwzględnieniem akcji 7 
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7 zwycięskimpoch 
naju; -przykuwa 'oczy zwiedzających |stradach z wyciągniętą ręką. Prze 
brzmiały słowa, które siały TEK 
% 
które 7 mi światłami ostrzegawczymi, o posļ Nie pomogło mu nic, nawet ta le. strefie okupac, wprowadzono ograni» 
żąca na wystawie bomba latająca% czenia dla młodzieży niem. pragnącej 
V 2, którą począwszy od zimy 7 studiować na wyższych uczelniach. Na 
1948144 wypuszczał z kontynentu eu. studia nie będą przyjmowani byli 
ropejskiego na Anglię i Londyn. Ka- czlonkowie i aktywiści parti. narodoe 
dłub stalowy, krótkie skrzydła. Choć 4 wo-socjalistycznej, przywódcy orgam 
iegroźna juź, jest symbolem i tra-nizacji „Hitler Jugend“ i „Bund der 
icznym wspólnikiem ciężkich walk i 4 Deutschen Mädel”, 

t w niej jakaś siła złowroga i za- Byli członkowie partit mogą być 
# przyjmowani na wyższe uczelnie tyle 


t Prezesem powiatowym w Ino=Z 
p at 7 yromny czarny samochód, wewnątrz 
4 komfortowo urządzony, z. specjalny. | niezatarte i hańbiące. 


- kowano ją skwapliwie (obok „mszy“ |wszystkieh. Do tej epoki należą rów= 
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, 
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znaniu, oraz zniszczenia i szkody, 
wyrządzone miastu przez wojnę. 
Tak to na każdym kroku, zarów- 
no w ruchu ulicznym, jak i we 
wszystkich — niby w kalejdoskopie 
przewijających się drobnych obraze 
życia codziennego, przebija 
charakter, zdolność organizacyjna, 
od dawna zakorzeniona systematycz= 
ność i dyscyplina, której chętnie pod- 
porządkowuje się również ludność 
napływowa. Każdy zdaje się tu ro 
zumieć tę wielką prawdę, że moc 
państwa nie leży w potędze wspa- 
niałych słów, ale w pielęgnowaniu w 
społeczeństwie zalet uczciwości, pra- 
cowitości i systematyczności i już 
dlatego warto od czasu do czasu 
odetchnąć atmosferą stolicy Ziem 
Zachodnich. F. A. 


Kto mu prawo do kiosków? 


Związku liczy przeszło 400 członków. 
Członkom potrzebującym pomocy 
przydzielono ostatnio odzież, a wdo- 
wom i sierotom udzielono pomocy 
pieniężnej. W wyborach uzupełniono 
zarząd okręgowy, a prezesem koła 
miejscowego wybrano Zygmunta 
Mieszkowskiego. 


Konferencja prezesów 


dują miejsce, a nawet., płacą bez| Związku b. więźniów politycznych woj. Pomorskiego 


uwagę. Zebrano liczny materiał, któ” 
ry przedstawiony będzie Zarządowi 
Głównemu w Warszawie oraz Radzie 
Naczelnej, na której czele stoi minie 
ster sprawiedliwości Świątkowski. 
Przeprowadzono uzupełniające wy* 
bory do władz wojewódzkich: zarzą- 
du, komisji rewizyjnej, komisji wee 
ryfikacyjnej i sądu koleżeńskiego. 


polskiego i prac Zarządu Głównego. gzazanaa, LEANNANAN NNN N ANEEL 
? Jiigarnfi ze świeta 


Ukarana pycha Hitlera 


Niedawno zamknięto w Paryżu|zbója, Berchtesgaden, w gruzach le-% przy czym nadzór nad tym! szkołami 
dziwną wystawę. Pośród niemieckich |ży kancelaria Rzeszy, w której podźŻma być wzmocniony. | 


4 karabinów i inn, 


4 wierzchni zewnętrznej błyszczącej 


j jaj lustro. 
ny robotników, ulice czyste, sprząt- imo bowiem najżyczliwszego ustosun= h 
R ad f więźniów Z lejakie, a jedyne w swoim rodzaju! 
Poznań stroił się na uroczystości ju= pólitycznych władz. centralnych,. nies 7 Dini oada wiet. Spb 


Cóż to za trofeum wojenne? Nie by- 


które czynniki urzędowe na prowin- Ź Berchtesgaden, jeździł sam  Adolf|" 
cji nie uważają za wskazane brać Z Hitler. Szyby tego samochodu są bar-|9* 
tych intencyj władz centralnych pod # dzo grube i mocne, ochronne od kul. |ie 
4 Opony na kołach twarde, motor po- 
7 teżny, od razu widać, że Hitler bał 
70 zawsze, bał się we dnie i w nocy, 
f z s BEng io Gw miejscu i podróży. 

że publiczność poznańska i tu jest|22 marca rozpoczął się dwudniowy 7 Ti aaia do 2) 
Žnej Warszawy, aby odebrać defiladę + 
min. sprawiedliwości ⁄ Swoich wojsk, nim jechał do lasku w 
4 Compiegne... 


klęta, która nie pozwala o sobie za- 


wy, ale sprawiedliwy! 


AMSTERDAM“ (ZAP), Amery. 
kańskie władze okupacyjne w Niem- 
czech zwróciły uniwersytetor* 90079 


| | w 
ILUSTROWANY KURIER POLSKI KONNE Str S ami 


30000 ksiażek wrógiłe z N emier 


do Amsterdamu 
książek, które w czasie wojny. Nieme 
cy zrabowali t wywieźli do Rzeszy: 


Przedstawiciele 
ZSCh u Prez. Bieruta 


WARSZAWA  (PAP-G). Prezy- 
dium Zarządu Gł. Zw. Samopomocy 
Chłopskiej przyjęte zostało na dłuże 
szej audiencji przez prez. KRN Bo- 
lesława Bieruta. Omawiając doro= 
bek drugiego zjazdu Związku Samo. 
pomocy Chłopskiej prez. Bierut z 
uznaniem podkreślił słuszną jego li-e 
nię, polegającą na skupieniu wszyst= 
kich sił chłopskich dla odbudowy 
kraju. 


Repatrianci wracają 

GDYNIA (jm). W dniu 22 bm 
na statku „Ragne“ wróciło do kra- 
ju 150 osób, w tym % mężczyzn, 
39 kobiet j 21 dzieci. Repatrianci 
przybyli z Francji, Belgii i Wielkiej 
Brytanii. Wśród pasażerów znaj- 
dowała się kilkuosobowa delegacja 
UNRRA, która przybyła do Polski. 


Jubileusz Teatru Żołnierza 


w Łodzi 

ŁÓDŹ (PAP-dr). W Łodzi odbył 
się jubileusz rocznicy przybycia do 
Łodzi Teatru Żołnierza, Teatr ten 
założony został w czerwcu 1943 r. 
nad rzeką Oką z inicjatywy Leona 
Pasternaka. Teatr ten wszedł w 
skład dyw. kościuszkowskiej, a na» 
stępnie w skład 1 korpusu, pod kje» 
rownictwem majora Wł. Krasnowiece 


kiego, W 1944 r. Teatrt pracował w |. 


Lublinie, przenosząc się następnie do 
Łodzi. 


ych łupów wojennych | ziemiach znalazł nędzną, somobójczą 4 
71 armii francuskiej, zdobytych w|śmierć ten, który jeździł tym Iśniqe 
ie odyReni do Bus | cym samochodem dumnie *po autów 


nie wolno studiowac 


AROSA 


Plaga chorób * 
na Warmii i Mazurach 


OLSZTYN (ZAP). 


chtonicznej, z której 75 procent cho» 
ruje obecnie na choroby weneryczne. 
Badania wykazały, że w Uniwersyte, 
cie Ludowym w Pasymiu-80 proc. mło- 
dzieży mazurskiej wymaga natychmiae 
stowego leczenia. Groźny stan potę» 
guje brak lekarzy i lekarstw. 


Akademia ku czci 


prof, Kutrzeby 
KRAKÓW (PAP-dr). W auli Unie 
wersytetu Jagiellońskiego odbyła się 
uroczysta akademia ku czci Staniła= 
wa Kutrzeby. W przemówieniu 
swym rektor Uniwersytetu przede 
stawił całokształt 4(=letniej pracy 
naukowej, j politycznej i społecznej 
prof. Kutrzeby, następnie poszczee 
gólni profesorowie zobrazowali długo» 

łetnią działalność zmarłego, 


Odbudowa elektrowni. 


łódzkiej =. 
ŁÓDŹ (PAP-dr). Łódzka Eleke 
trownia, która została śmiszczona 
przez Niemców, została całkowicie 
odbudowana. Elektrownia. zasila 
energią nie tylko Łódź, ale i Pabiae 
nice, Zduńską Wolę a również okręg 
Kaliski, , 


Usuwanie języka 
niemieckiego w Danii 
KOPENHAGA (ZAP). W południo- 


niew a s pł ea | wej Jutlandii mają, być zamknięte 
Ž wszystkie państwowe szkoły ż języ- 
7 kiem wykładowym niemieckim. Tyl- 
Źko w szkołach prywatnych będzie 
7 można uczyć się w języku niemieckim, 


(r— Hiiletowcom ~a 


BERLIN (PAP.-G). W brytyjskiej 


pomnieć na długo. Zapomnieć nie 7 ko w drodze wyjątków, o ile wykażą, 


sze niż w kraju). Wyróżniony zosta=|jop, 17 Uwertura Romantyczna“, 


je szeregiem zaszczytów. Wreszcie... 
i grono 
przyznaje mu Państwową Nagrodę 
Muzyczną (1935). 

Nowowiejski zwolna zmienia styl. 
Poprzez impresjonizm długiego sze- 
regu pieśni solowych (z tow. forte- 
pianu), poemat „Róże dla Sapho“ na 
sopran i orkiestrę dochodzimy do 
modernistycznej „II Symfonii“ or- 
kiestralnej. 


„Szkice Palestyńskie (m. in. „Mur 
muzyków warszawskich |Płaczu*), poemat „Ellenai*. 


W III Symfonii osiąga Nowowiej- 


ski punkt kulminacyjny swej moder- 
nistycznej fazy. Pisze politonalnie, 
chcąc sprostać ciekawemu założeniu: 
przetłumaczenia siedmiu barw tęczy 
na język muzyczny. 


IV Symfonia, napisana w najcięż. 


szych chwilach okupacji stanowi zue 


Pieśniom ojca, komponowanym pełny kontrast do poprzedniej. Kome 


szczególnie obficie od r. 1936 warto 
poświęcić szczególną uwagę. Pisane 
do najwytworniejszych tekstów po= 
etyckich. zajmują wyjątkową pozy= 


pozytor przejęty czyhającą zewsząd 
zmorą obozów koncentracyjnych i 
wiszącą grozą śmierci, wlewa w poe 
szczegółie strony sporej partytury 


cję w muzyce polskiej. Są napisane tyle szczerego współczucia dla pow. 


„wokalnie“, o partii fortepianowej 
bogatej technicznie, obfitującej w 


szechnego cierpienia, 
rzeczywistości i nadziei ną’ lepsze 


wzgardy dla 


Śmiałe i barwne harmonie, Poufna|jutro — że całość wzrusza do głębi. 
i ściszoną kameralistyka tych pieśni,| V Symfonii tej ojciec upraszcza 
jskże odległa od monumentalnych |"3rmonie i wraca do swych ulubic- 
dzieł I fazy twórczej, okazuje jakiej |"ych długich okresów melodyjnych, 
ewolucji ułegł styl kompozytora. Ii|chetnie je stylizując na wzór mnzy- 
Symfonia orkiestralna emanuje źyej5 Zregoriańskiej. 

wiołowy rozmach twórczy. Jest iak-| IV Symfonia „Pokoju* nawiązuje 


by muzyczną utopią, parałełą do|do I okresu twórczego (do wielkich 


dzieła sławnego anglika H. G. Wełl-|oratoriów). Dzieli się na 5 części, w 
sa, który w tomie o „Pracy, bogactwielktórych prócz orkiestry biorą udział 
i szczęściu ludzkości“ szkicuje moajchóry : soliści (więc właściwie sym» 
żliwości „nowego, wspaniałego“ ży-|fonia ~- aratorium). Na pograniczu 
cia na ziemi. Il Symfonia stanowi|symfonii a.koncertu stoi zepewne 
kontynuację wczesnej 
okresy twórczego (I Symioniajsane w r. 1939. Partia cellowa 
1900), poemat „Beatrice“, Fant vja wprawdzie odpowiedzialna i trudna, 


można, patrząc na samochód i V 2%że tylko nominalnie należeli do pare 
o przysłowiu: „Pan Bóg nie rychli.Źtii. Ilość studentów tej kategorii nie- 
/może przekroczyć 10-tej części ogóe 
A ćhociaż wszyscy wiemy, że wąłu studiujących. À 
ońcu zawsze zwyciężają wolność i A Władze brytyjskie powołały spe 
sprawiedliwość, mie wolno nam za. źcjalną komisję, która ponownie zbae 
ć pomnieć, że bestia, dziś powalona, 7 da personalia wszystkich studentów 
wieniu nie rozpycha się i nie stajejtuszewski oraz min. odbudowy Ka-Ż A oto skończyły się triumfalne po-|jutro może się podnieść i odezwać 7 przyjętych poprzednio na wyższe Um 

£ dróże, spalone i zburzone jest gniazdo głośnym pomrukiem. ą f. 


* czelnie. 


zlewa się ciągle w jedną całość % 


orkiestrą, z którą ma chyba równo» 
rzędne znaczenie. 

Ostatnim większym dziełem przed 
ciężką chorobą jest koncert na fore 


tepian i orkiestrę opus 60 („Sloe » 


wiański*), 

Trudno w krótkim artykule choć» 
by wymienić tylko ważniejsze pozye 
cje olbrzymiego dorobku twórczego 
Feliksa Nowowiejskiego, dorobku 0e 
bejmującego okres 50 lat. 

Prawie żadną dziedzina twórczości 
nie była obca mojemu ojcu. Był obe 
darzony łatwością tworzenia „z Boe 
żej łaski“. Po prostu siadał przy 
biurku i pisał. Zależnie od chwili bye 
ła to wartość trwała albo i o prze 
lotnej aktualności, 

Pisał w każdym razie ciągle — 
przez całe życie, podobnie jak Schu. 
bert, do którego jest zresztą typem 
bardzo zbliżony (jak i do Liszta). 
Jak Schubert skromny, jak Schubert 
łatwopiszący,.. i dodajmy jak twórca 
„Niedokończonej* za życia niedoce» 
niony. ą 

Gdy symfonie, poematy, koncerty, 
sonaty, oratoria, pieśni i inne dziee 
ła Feliksa Nowowiejskiego będą ue 
dostępnione ozółowi, wydrukowane 
i zaprezentowane Światu muzyczne» 
mu Polski i Europy — wtedy dopie- 


symfoniki I]„Concerto* na cello i orkiestrę, napi» |ro będziemy mogli mówić o poznaniu - 
twórczości ni 
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Zawierucha wo- 
jenna odbiła się również katastrofalnie _ 
na stanie zdrowotnym ludności auto- 


+ 
i 


Alfred Kowalkowski 


PEWNE PEPE TY AEZPNO PTR TCCT 
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„O przeżywaniu piękna 


Piękno oddzi:tywa w człowieku na 
wszystkie jego władze przeżywania i 
odeżuwanią. Jakikolwiek będzie typ 
ludzki, który spotka się z dziełem 
sztuki, zawsze poruszy ono w nim 
jakąś strunę wewnętrzną, u jednego 
rozbudzi wyobraźnię, u drugiego wt- 
tworzy nastrój poważny, u trzeciego 
myśli wznsosłe i uszłachetniające. 
Wielkie dzieło słońce swego piękna 
rożtacza nad wszystkimi: nad maw- 
eami sztuki i nad ludźmi najprost- 
aymi. Nawet tych porywa eałością 


swego kształtu, którzy w nim- dosżu” 


kują się czego innego, niż zamierzał 
dać autorartysta, którzy zamiast 
piękna, chcą od dzieła sztuki tylko 
silnych wrażeń, czy nawet sensacji, 
albo jedynie rzeczy łatwych, alba 
wreszcie pogodnych. Trudno być .2) = 
solużnym przeciwnikiem sztuki lek= 
kiej, wesołej: piosenki popularnej, 


tworach sztuki wzrusza i zachwyca, 
to to, że na ich dnie spotykam zawsze 
artystę, mojego brata="złowieka, któ. 
ry pokazuje mi przyrodę o nowej 
twarzy, nowe oblicze Świata i to t 
całą siłą i z całym zapałem swej 
Josobowości. Gdy tak patrzę, wówczas 
opowiąda mi każde dzieło historię 
jednego serca i jednego kwitnącezo 
pokolenia, opowiada mi o pewnej kt- 
turze į o pewnym kraju. I gdy tak 


pośrodku tej olbrzymiej šali ze wsz$-| 


KULTURA IS; 


wielu instrumentach liczne struny, 
przez złe użycie, albo przez całkowite 
zaniedbanie są pęknięte i umysły 
wielu ludzi zdolne są już tyłko do 
nielicznych przeżyć. 


| Sposobem na wszechstronne rozw 
LAPI E O A KA R AJOS RO 


I 


stkimi- obrażami wszystkich malarzy | 


świata — podziwiam całość tego w = 
doku, tò wówczas mam przed sobą 
tę samą poczje i to samo piekno w 
tysiącu wyrażone jężyków i nie ustae 
je w odczytywaniu go zawsze na nowe 
w każdym obrazie, od nowa zachwycony 
|notęgą i pięknem każdej tej mowy”. 

Słowa Zoli to nie nauka o pięknie 
posiadajaca sztywne reguły i śmie» 


komedii, czy operetki, bo i one doei -zne przepisy, o które i tak mało 
starczają człowiekowi rzeczy WaTO- |kto będzie dbał. Mamy tu określenie 
ściowych, dają czesto szlachetną rozi piekna oparte na nieskończenie róż- 
rywkę i wynoszą człowieka ponad |ngjitym i barwnym życiu uczuciowym 


szarość dnia powszedniego; ale pew- 
nym jest, Że lepsze i wartościowsze 
jest piekno, które objawia nam 
sprawy wielkie, ukazuje ludzi i świat 
w nowych barwach, dając nam pełny 
obraz życia. 

Jedno jednak trzeba wiedzieć ł to 
powinno być troską pism, świetlie, 
czy szkół, aby człowieka nakłaniać 
zawsze do większego wysiłku umy= 
słowego i uczuciowego, aby nie wy- 


człowieka, Piękno żyje w nas. To cò 
nazywamy pięknem, to nierozerwalne 
więzy uczucia i wzniosłości, powsta- 
jące między nami a dziełem sztuki, 
które jest mową człowieka takiego 
jak my, może tylko silniej odczuwa» 
jącego. Dajmy się porwać pięknu, a 
wówczas je najlepiej odczujemy. ` Pe- 
wróćmy do porównania umysłu czło- 
wieka do harfy na którą  napięto 
liczne struny i nastrojono je na 


i 
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SŁ Brzęczkowski: 
„Motum śdański 


EDA Ea n a Un A 
nięcie duszy ludzkiej i uczynienie je) 
podatną na wymowę piękna fest więc 
stałe i pilne Śledzenie wszelkich prze” 
jawów sztuki i zdawanie sobie spra 
wy z tego, jakie uczucia ono w nas 
wywołuje, oraz porównanie naszych 
uczuć z sądami innych, często czul- 


oglądać obrazy i sztuki 
teatralne, ale nie poto, aby tylko zabić 
czas, lecz aby się udoskonalić. 
Wiem, że nie łatwo uzyskać tę po 
wszechność sztuki, zwłaszcza obecnie, 
gdy wszystkie siły pochłonięte są ode 


budową gospodarczą kraju że zniszej 


czeń wojennych. Ale właśnie w chw - 
li największego fizycznego wysiłku 
ludzi pracujących, trzeba im dać wię: 
cej niż samą pracę. Trzeba im stwo- 
szrć pełnię życia osobistego. 
Obecnie, gdy zmieniły się stosunki 
społeczne, człowiek musi wykorzy- 
stać swe nieskrępowane . prawo do 
całkowitego życia, swe prawo do 


Z przegladu wydawniete 
„ŻYCIE NAUKI" 

Drugi zeszyt tego poważnego mie- 
sięcznika naukowego poświęcony za. 
stał w znacznej części konferencji o 
potrzebach i organizacji nauki poł- 
skiej, która odbyła się była niedawno 
w Krakowie Numer zawiera refera y 
profesorów: Lehra-Splawińskiego. Ko- 
walskiego. Przychockiego, Sze'"ra, 
Konopczyńskiego, Vetulaniego, na- 
stępnie tezy i dyskusje, a prócz tego 
artykuły Wł. Michajłowa o reorga- 
nizacji nauk! w Polsce i B. Leśnodot- 
skiego o „Causa Universitatis Jagello- 


niękna. Gospodarczo i społecznie u-i nicae. 1939-1941 — pamiętnym wywie-. 
eiśnione warstwy naszego narodu |zieniu do Dachau piofesorów U. J. 
nie mogły dotychczas zyskać należye w części informacyjnej znajdujemy 
tego miejsca w życiu kulturalnym {bogatą kronikę Życia naukowego w 
artystycznym, bo na to potrzeba u=|pojsce i za granicą. 
wolnienia się od wszelkich bolesnych| « 
skrępowań i od poczucia niższości. ARKONA 

Artyście na pewno nie jest obojęt.| Bogato i interesująco prezentuje się 
ne, czy lud, w którym i dla. którego |najnowszy, 5-ty zeszyt tego bydgo- 
działa, posiada warstwy, nie rozue|skiego miesięcznika kulturalnego. 
miejące go i nie mające dostępu doj Część numeru poświęcono twórczości 
jego dzieł. Prawdziwy artysta chcej Adama  GrzymałysSiedleckiego, w 
tworzyć dla wszystkich i nie uznajejzwiązku z jego niedwanym jue 
ani stanowych, ami wykształcenie-| bilenszem Glslecia pracy lite» 
wych różnie. Dla niego ważne jestjrackiej.  — Dalej dujemy 
serce i uczucie człowieka. Z świeżości, jartykuły i prace: S a Hel- 
szczerości i zdrowia nowych docho- |sztyńskiego, Alfreda Świerkosza, Je- 
dzących do głosu warstw robotni=|rzego Remera, Ludwika Hieronima 
czych i chłopskich powstać mogą Si-|Morstina, Adama  Grzymały-Siedlec- 
ły, które podniosą sztukę na nowe|kiego, Krystyny Grzybowskiej, Alek- 
wyżyny i pięknu dodadzą niewidzia. |sandra Dzienisiuka, Wacława Słab- 
nych dotąd blasków. Tleż już ta=|czyńskiego, Alfreda Kowałkowskiego, 
lentów i rzetelnych artystów odzywa | Zofii Drwęskiej-Doeringowe j, Stani- 
się wśród robotników. A celem i wy» |sława Ziemaka i Alojzego Markiewi- 
marzonym szczytem naszej kultury |cza. Nadto dyskusje, obfitą kroni!* 
jest to, aby wszyscy bez wyjątku 0-/kuituralną i dział recenzji i sprawo- 
bywatełe mieli swój stały i pełnyjzdań. Poezję reprezentują utwory. 


I SZTUKA. 


PYORKAYWŁAAAAYAZOWCDONYOAWDNDAOTEROWYYEOYOYOYAKYADYNOYOPACAYNYNAYAYTANYYYAKA 


bierańo tylko sztuki łatwej, lekkiej | wszystkie możliwe tony. Same z sie- 
i wesołej, gdzie wszystko samo Się |bie nie wydadzą one dźwięku, ale gdy 
rozumie i nie potrzeba żadnego na.jz żewnątrz pokrewne tony wedrą się 
pięcia uczuć umysłu i fantazji, do tego instrumentu, to raz silniej, 


szych od nas ludzi. Trzeba czytać, słuej udział w pięknie. Adama Tatomira, Leszka Golińskiego, - 


Alicji Iwańskiej í Stefana Durmaja. 
„Lilia Werneda'a £użyczanie 


Starannie i estetycznie prezentuje się 
szata zewnętrzna Arkony, przynoszą 


Piękno nie jest rzeczą małą i trze» 
ba je poznać wszechstronnie, aby na- 
prawdę świat stanął dla nas otwoe 
rem. Na przykładzie zaczerpniętym 
z dziedziny malarstwa rozwifńimy więc 
wszechstronny program odczuwania 
piękna. Wielki pisarz francuski Emil 
Zola, wypowiedział te słowa: „Każdy 
wielki artysta tłumaczy nam na no 
wo i na swój osobisty sposób świat 
i przyrodę”. Chciałbym aby obrazy 
wszystkich malarzy całego świata 
zgromadzono w olbrzymiej 
sali, gdziebyśmy stronę po stronie 
mogli odczytywać bohaterską pieśń 
ludzkiej twórczości. Temat byłby 
zawsze ten sam: przyroda. A wszyst- 
kie jej odmiany byłyby właśnie tymi 
różnymi sposobami, jakimi artysta 
przedstawia ziemię i niebo. Pośrodku 
tej olbrzymiej sali musiąłoby się u- 
stawić publiczność, aby dzieła Sztuki 
właściwie ocenić. Wtedy piękno nie 
będzie czymś niezmierzonym, nie Þe- 
dzie też śmieszną miarą ludzką. Pię- 
kno tutaj. staje się samym życiem, 
przez to, że zawsze coś ludzkiego, coś 
z człowieka łączy się z trwałymi elte 


mentami rzeczywistości. W nas ży»| 


je piękno, a nie poza nami. Co mnie 
porywa, to ludzkość, nasza wielka i 
wspólna matka, Co mnie w. ludzkich 


jakiejś |. 


raz słabiej odezwie sie jakaś struna. 
Im bogatszy w struny instrumeńt, tym 
więcej tonom będzie on odpowiadał, 
im bogatsze jest nasze życie wewnę» 
trzne, tym bazdziej czuli jesteśmy 


na podniety piękna wyrażone przeż|storycznie rzecz ujmując, 


_ — 


Stanisław Ostrowski 


Powrót 


Ciekawie przedstawia się spra- 
wa nazwy najbardziej na zachód 
wysuniętego narodu słowiańskiego, 
zwanego przez nas Łużyczanami. Hi- 
jest to 


Mates 


Przyjdę wreszcie smutny i zmeczony — . 


Nie do 


Jesień będzię szumiała złociście — 
omu, bo dom twój spalony 


I wiatr popiół rozrzucił jak liście. 

Przyjdę wreszcie... — już inny, nie tamten, 

Z utraconą na drogach ufnością — 

Szybkim krokiem, od dworca, przez planty, 
Twojej tylko dziś pewny miłości, 

Dłoń beżwładnie na klamce zaciąży, 

Spazm wzruszenia za gardło uchwyci 

I ta trwoga: — o Boże! — czym zdążył?! — — 
Wtedy uścisk twój wróci mi życie. 


W twych ramionach odnajdę dzieciństwo, 


Młodość, wiarę i słodycz istnienia 


= m me wwa TM waw wik wama wiam maa wa w aa m 


Nie placz, mamo... resżia — bez znaczenia. 


Lubeka, październik 1945 


resztka dawnego plemienia Milczan.|ca w dziale ilustracyjnym reproduk- 
Jeden ze szezepów milczańskich zwał|cje dzieł: Leona Wyczółkowskiego, 
się Serbami i do dziś dnia ludność |Stanisława Brzęczkowskiego, Mariana 
górnych i dolnych Łużyc tak właśniejMokwy i Mariana Turwida oraz re- 
siebie określa. Szanując wolę Łuży” |produkcję słynnej „Madonny Toruń- 
czan i my nazywamy ich Serbami z|skiej”, wywiezionej przez Niemców z 
dodatkiem łużycey, dla odróżnienia |Torunia 1 do tej pory jeszcze, nieste. 
od bałkańskich. Druga nazwa brzmi |ty, nie odnalezionej. Całość zeszytu, 
Wenden lub Winden. I tu właśnie | opejmującego 24 sttony druku — to 
izy ks pozę! Eai Wenc-| nader poważne osiągnięcie odrodzo- 
dy“. Wen ém, enetami y 
ib Właictkiąd: Je stótędykki POKER nego pomorskiego ruchu kulturalnego. 
nazywali Słowian w ogólności, a| „DROGA WIELKIEJ ODNOWY” 
przede wszystkim połabskich, w skład| Jako pierwszy tom Spółdzielni Wy- 
których wchodzą właśnie Łużyczanie. | dawniczej „Zryw” w Bydgoszczy uka- 
Nazwa ta powtarza się "b zala się książka Zygmunta Felczaka 
wake geograficznym. Do kofcaj_| „Droda Wielkiej Odnowy”. Stano- 
w. zamieszkały jeszcze przez 
Słowian kraj u ujścia Łaby do Bal- wi ona odważną próbę sumiennego 
tyku, nazywa sięd dzisiaj po niemiec przeanalizowania sytuacji, w jakiej 
kn Wendland, jeszcze dalej na za.jznalazł się naród polski w okresie 
chód dochowały się resztki „wenedz= |drugiej wojny Światowej i dalej próbę 
kiej czy wendyjskiej puszczy”. Pa-|wskazanie nowych dróg wiodących 
miętamy też o półlegendarnym mieć |do wyprowadzenia narodu ze skutków 
cie Winecie, leżącym na wybrzeżu |iragicznej katastrofy w wysiłku ku 
R TEK mę dów, wene 97 utownej wielkiej odnowie. Książ- 
o wiaśnie nazwą endow, Nene | ką wyszła z oficyny Państwowych Za- 


dów czyli Słowian Słowacki ochrzcił 
bohaterów swego dramatu, mając o= kiadów Wydawnictw Szkolnych. Nad 


czywiście na myśli słowiańskich |jej estetyczną szatą zewnętrzną czu- 
przodków naszego narodu a nie spec. | wał art.-grafik Józef Kozłowski, autor 
jalnie Łużyczan. pięknej winiety tytułowej. 
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Marian Turwid 


„ Przykład Olgi Boznańskiej 


Krakowski „Pałac Sztuki”, reprezen. |ła słusznie, gdyż „stwierdzanie wiel- 
tacyjny dziś Salon Wystawowy pia- kości Olgi Boznańskiej może ucho- 
styki polskiej, uczcił twórczość Olgijdzić za wyważanie drzwi otwartych. 


Boznańskiej zorganizowaną z piety- 
mem pośmiertną wystawą jej dzieł. 
Czołowy przedstawiciel współczesńej 
polskiej krytyki artystycznej dr Ta- 
deusz Dobrowolski — poświęcił. twór- 
czości Boznańskiej rzeczowy i głęboki 
artykuł w ostatnim „Przeglądzie Ar- 
tystycznym” Znakomity historyk 
sztuki i wyborny zarazem znawca ma- 
larstwa nowoczesnego nie zawahał 
się przed stwierdzeniem, że — „jeżeli 
chodzi o poziom jakościowy dzieła 
polskiej malarki — to wytrzymuje ono 
porównanie z malarstwem czofowych 
artystów francuskich ostatnich dzie- 
sięciołeci”. Że — dalej — pełne zè 
znajomienie się z dziełami Boznań- 
skiej upoważnia do uznania w niej 
jednego z klasyków naszego malar. 
stwa analogicznie do Michałowskiego, 
Rodakowskiego i Aleksandra Gierym- 
skiego. Krótko mówiąc — twórczość 
zmariej w 1942 roku artystki zesta- 


Wartości jej dzieła nie kwestionowa- 
no bowiem nigdy”. Wielkiej artystce 
— należy się niewątpliwie najgłębszy 
hołd od jej narodu i — należny ten 
hołd został jej wiaśnie złożony. Więc 
wydawać by się mogło, że stało stę 
oto w pełni zadość i wielkiej zasiudze 
i wielkiej twórczości. Wydawać by 
się tak w istocie mogło, gdyby nię — 
pewne wspomnienie, które z tym nê- 
tarczywszą nasuwa mi się siłą im wię- 
cej czytam i $iyszę o hoidach składa- 
nych artystce. Wspomnienie wizyty, 
którą — na kilka łat przed śmiercią 
znakomitej malarki złożyłem jej w jej 
paryskiej pracowni na Moniparnasie 
Najświetniejsza polska małarka była 
wtedy u szczytu sławy i — tak jest — 
u szczytu — nędzy. Zasłajem ją cho- 
ra, opuszczoną, żupełnie bez grosza i 
— gřodną Zamiast słów powitania 
usłyszałem cicho wyszeptaną prośbę 
o przyniesienie — wody. A, jak 


wioną została w jednym szeregu z stwierdziłem, za całe pożywienie słu- 


frep* 


największymi mistrzami piety 
„euskiej i polskiej, Zesiawioną zosta: 


ię biet 33 
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wszystko w czasie, gdy w całym Pa- 
ryżu sławne były z wystawności i ob- 
fitości przyjącia i bankiety wydawane 
przez naszą ambasadę. Wierzyć się 
wprost nie chciało, aby taki stan rze- 
czy był w ogóle możliwy. Aby do te- 
go stopnia można było nie troszczyć 
się o kogoś. kto przez niestrudzoną 
działalność artystyczną byt najcen- 
niejszym propagatorem polskiej doj. 
rzałości kułturainej. Przecież to Olga 
Boznańska wiaŚnie nałeżała do szczu- 
plej garstki tych, którzy taientem 
swym przez dziesiątki lat rozsiawiali 
naprawdę imię Polski na szerokim 
świecie. Bowiem wielka nasza malar- 
ka wystawiaja swe dzieła wszędzie 
tam, gdzie w danej chwili ksztaftowa- 
ła się opinią mierodajna dla  cgiego 
świata kulturalnego.  Wystawiała w 
Paryżu, Wiedniu, Monachium. Berli. 
nie, Londynie, Pittsburgu.. wszędzie 
odnosząc Świetne triumty zdobywając 
najwyższe odznaczenia. złote medale, 
budząc podziw t zyskując czfonko- 
stwo najpoważniejszych organizacyj. 
i' salonów artystycznych. 


Mimo tylu zastug. mimo całożycio- 
wej ciężkiej pracy nie zarobiła sobie 
Boznańska nawet na — faskawy chleb 
u schyłku życia Nie zatroszczono się 


nrtystcę kawałek chteba ani o nią ani o jej dzielo Zatroszczy' 
bardzo już suchy. A działo się to ly by siębyty © ni3 wiedze francuskie, 


gdyby była zgodziła się na przyjęcie |naszego malarstwa, Nie pomogły 


proponowanego jej kilkakrotnie oby- 
watelstwa francuskiego. Ale Boznań. 
ska za żadną cenę nie chciała się wy: 
rzec swej polskości. Nawet nie za za- 
szczytną cenę nabycia szeregu jej 
dzieł do zbiorów Muzeum Luksembur- 
skiego. Więc małarka i prace jej ni- 
sżczały w zupełnym opuszczeniu. `W 
samym centrum Paryża, w gwarze 
Montparnasu żyła jak na odludziu. 
niemal jak pustelnica Nie tylko na 
przypadkowego modela ale i na rze- 
czywistość całą patrzyła jak przez 
mgłę. Gdym zapytał ją czy bierze W 
dział w wystawach. odpowiedziała mi 
że chyba tak. — bo „od czasu do cza- 
su przychodzą do mej pracowni ja- 


cyś ludzie i zabierają obrazy Na py- j 


tanie moje, jacy to ludzie, odpowie- 
działa że nie wie. — „A czy obrazy 
te potem wracają?” — „Nie pamię- 
tam”, — odparła, „a zresztą — kto by 
się o to troszczył...” 


Daremnie próbowałóm dotrzeć do 


również -~ jak się zdaje — późniejsze 
alarmy w prasie. Bowiem na rok bo- 
daj przed wojną dotarła do kraju la. 
koniczna wiadomość o tym, że sędzi- 
wa artystka uległa w swej pracowni 
złamaniu reki. Bóg raczy wiedzieć, co 
się z nieszczęsną staruszką działo w 
latach okupacji. Wiemy tyle. że nie- 
|śmiertełne jej nazwisko powiększyło 
listę strat kultury polskiej w r. 1942. 


Przykład Olgi Boznańskiej nie jest 


bynajmniej, niestety, odosobniony. 
Możnaby podobnych wyliczyć długi 
szereg  Hołdy pośmiertne .to akty 
sfuszne | piękne. Jednak zgoła nie 
wystarkzające. Niespłacają one bo- 


czeństwa wobec 
twórców. Idą czasy wielkich prze- 
mian, wielkich przeobrażeń. W hie- 
rarchii społecznej coraz bardziej na 
jczoło wysuwać się poczyna jak naj- 
słuszniej cziowieka pracy. A w pierw- 
szym szeregu tej nowej elity społecz- 


wiem w pelni wielkiego długu spote- 
wybitnych jego. 


tych, którzy się o bezcenne dzieja i jnej postawiono — ludzi pracy twór- 


ich autorkę zatroszczyć byli powinni jczej. Aby się już więcej nie powta- 
z urzędu. Daremnie próbowałem dojrzały tragiczne fakty niewypłacalno- 
trzeć do możnych : wielkich nasrego |Ści społecznej wobec tych. którym 
ówcżesnego paryskiego przedstawi |każde spoleczeństwo zawdzięcza naje 


ciełstwa 


Nie mieli ani czasu ani o- |więcej. 
choty ne zajęcie się losem ginącej w |Boznańskiej był już nareszcie pray- 


nędzy najówietniejszej reprezentantki kladem — ostatnim. 


I aby smutny przykład Olgi 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
Spożycie alkoho u podejrzanego pochodzenia grozi utrat« wzroku! 


raae AZT, ae (SZEŚĆ Wypadków zatrucia alkoholem metylowym 


Słowiański: Lutomysła BYDGOSZCZ. Do Szpitala Miej.|Szymana przekazano do Szpitala M inerw wzrokowy. Zatrucie może do 

Historyczny: 1600 Zygmunt I |skjego w Bydgoszczy przywiezionojw Bydgoszczy i oddano pod opiekę|prowadzić do całkowitej utraty 
odstępuje Połsce Estonię aby ją Is-etniego Bronisława Szymana, zae|specjalisty chorób ocznych dr Wen-|wzroku, Obawa taka istnieje właśnie 
skłonić do wojny z Szwecją. mieszkałego w Dąbrówce (pow. Świe-|dy, który stwierdził, że zatrucie na=ļu wymienionego mimo, iż dało się 
cię), uległego zatruciu  alkoholem.|stąpiło na skutek wypicia większej jzaobserwować pewien stan poprawy. 
Wypadek miał miejsce podczas li-|ilości spirytusu zmieszanego z al- wyższy ni i 
bacji, w której oprócz niego ucze-|koholem metylowym, co spowodowa=|osobniony „gdyż — jak się dowiadu- 
stniczyli także jego trżej koledzy. |ło silne porażenie nerwu wzrokowego.ljiemy z ust dra Wendy — na prze- 

Na stole pojawiła się wódka. Szy=| Alkohol metylowy jest jedną z naj-|strzeni czterech miesięcy podobnych 
man po wypicin trzech dużych kie-jsilniejszych trucizn ~ działających |wypadków 


= BYDGOSZCZ 
—— 4a 

Dziś, w poniedziałek w Teatrze 
Polskim komedia Niceodemi'ego pt. 
„Gałganek”. Początek D godz. 18.30. 
Kasa teatru czynna od g. 10—12 i 
od g. 15—18.30. 
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ne wymioty, ból głowy i serinoŚć.|kowe, a szczególnie na siatkówkę 1|dzenia było aż sześć. 


Szyman, nie przypuszczając, że są to | 
Sądowniciwo a społeczeństwe 


pierwsze objawy zatrucia, położył się 
do łóżka. Następnego dnia ku swe- 
mu przerażeniu zauważył, że widzi 
otaczające go przedmioty jak i osoby 
jak gdyby po przez mgłę. Nie przy- 
wiązując jednak do wypadku tego 
poważniejszego znaczenia nie skorzy= 
stał z pomocy miejscowego lekarza. RY 
Dopiero potęgująca się z godziny na |, 

godzinę słabość wzroku zadecydowała| Między społeczeństwem a sadow- 
o udaniu się po pomoc lekarską. |nictwem zarysował się konflikt, któ. 


Biuletyn prasowy | 
Kom. Obch. 606-1ecia | 
EE ty. Bydgoszczy zr 
AFISZ PROPAGANDOWY 
600-LECIA BYDGOSZCZY 
Z projektów nagrodzonych na 
konkursie na afisz propagandowy 


Interesujący odczyt pod powyż- 
szym tytułem wygłosił Prezes Sądu 
Specjalnego w Toruniu A. Bob, 


ności jeżeli jest ona koniecznością 
dla szczegółowego zbadania sprawy, 


stwu pobieżności i jednostronności, 
jeśli nie przeradza się ona w stron 
niezość, 


Wypadek powyższy nie jest ode 


spowodowanych  spoży- 
liszków wódki zesłabł. Nastąpiły sił-|niszcząco właśnie na narządy wzro*,ciem alkoholu podejrzanego pocho- 


Referat prezesa Sądu Specja' nego A. Bobkowskiego|?vć cześciej kontrolowane. 


nie powinno zarzucać sądom powol. 


a sąd niechaj nie zarzuca społeczeń- 


600-lecia miasta Bydgoszczy, wy- 
brano do wykonania projekt arty- 
sty-nłalarza Jarosława Kirylenki z 
Bydgoszczy. Już w najbliższym 
czasie afisz ten; efektownie łącza- 
cy motyw herbu bydgoskiego z naj- 
charakterystyczniejszymi motywa- 
mi zabytkowymi miasta, znajdzie 
się we wszystkich okolicach Pol- 
ski, szerząę zainteresowanie dla 
Bydgoszczy wśród społeczeństwa 
polskiego. Inne nagrodzone prace 
konkursowe będą kolejno wyda- 
wane w formie afisza w ciągu 
trwania roku jubileuszowego. Do 
wykonania przeznaczono także sze- 
reg projektów wyróżnionych na 
powyższym konkursie. 


PRACE NAD UPORZĄDKOWA- 
NIEM MIASTA 

Na ostatnim posiedzenin Komisji 
Urbanistycznej Komitetu 600-lecia 
podzielono definitywnie fundusze 
uzyskane na uporządkowanie mia- 
sta, I tak budowniczy Staszek przy 
współpracy Miejskiego Wydziału 
Budownictwa Naziemnego* i Od- 
działu drogowego kieruje wszyst- 
kimi pracami związanymi £ roz- 
biórką Spalonych blidynków i od“ 
budową gmachów mniej zniszczo- 
nych lub ich zabezpieczeniem. Po- 
nadto są już w toku prace nad re- 
'. peracją zegarów wieżowych w Byd- 
goszczy, zasypaniem basenów po- 
zostających z czasu wojny oraz u- 


TEATR POLSKI 
Poniedziałek: Gałganek. Wtorek: 
Gałganek. Środa: Ludzie są ludź- 
mi, 


powstrzymana. 


szów wymaga także konserwacja 
uszkodzonych historycznych śpich- 
rzów nad Brdą, z których najstar- 
szy, pochodzący z czasów prźed- 
rozbiorowych, jest w najgorszym 
stanie, należy bowiem usunąć pod- 
trzymującą go obecnie ścianę bo- 
czną, pozostałą po rozebranym są- 
siednim domu. Dyrektor ogrodów 
miejskich ob. Wodwud, prowadzi 
prace przy uporządkowaniu parków 
i zieleńców miejskich, cmentarza 
poewangelickiego przy ul. Jagiel- 
łońskiej i cmentarza na Wzgórzu 
Wolności. Architekt Węglorz kie- 
ruje odbudową uszkodzonych bu- 
dynków poniemieckich, a wreszcie 
architekt Kossowski  'wykonywa 
prace związane z tablicą pamiąte 
kową 600-lecia Bydgoszczy, kieruje 


Kultury i projektuje tablicę infor- 
macyjną przy dworcu. Ponadto dy- 
rektor elektrowni mi-jskiej ob. An- 
drzejewski podjął się oświetlenia 
najbardziej efektownych zabytków 
bydgoskieh. 
REAKTYWIZACJA 
TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW 
MIASTA BYDGOSZCZY 


Z inicjatywy przewodniczącego 
Komitetu Obchodu 600-lecia Byd- 
goszczy prezydenta Józefa Twar- 
dzickiego, reaktywowało się istnie- 
jące od przeszło 100 lat Towarzy= 
stwo Miłośników miasta Bydgo- 
szczy. Zadaniem Towarzystwa jest 
oprócz troski o estetyczny wygląd 
miasta, szerzenie przywiązania do 
Bydgoszczy wśród wszystkich jej 
mieszkańców i propagowanie mo- 


TEATRY ŚWIETLNE 
Pomorzanin: Nieuchwytny Smith 
Polonia: Wołga, Wołga. Wolność: 
Znachor, Orzeł: Grzesznicy bez winy 
Bałtyk: Potęga Życia i Młodoctan' 


Komenda Miast: M Q. -47|Żliwości rozwojowych miasta. Naj- 

Pogotowie Ratunkowe 10-0! 

Straż Pożarna 1-1) |będzie się dnia 29 marca w Ratu- 

Międzymiastowa 00|szu, Towarzystwo w związku z 600- 
DYŻURY APTEK leciem miasta Bydgoszczy rozpo- 


Piastowska, Śniadeckich 51. Przy|czyna swoją działalność pod ha- 


przebudową Robotniczego- Domu. 


Przedsięwzięte środki zapobiegawcze |Ty winien być usunięty przez. cbopól- 
nie dały już należytego rezultatu, )] 
chociaż: postępująca ślepota zostałe |szybkie krytykowanie sądu nie ma 
racji, gdyż sąd chcąc wyrckować 
Na skutek taki stanu rzeczy|sprawiedliwie, musi sprawę grun= 
T townie zbadać, zaś reakcja społeczefńi- 
porządkowaniem ustępów publicz. StW2 jest szybsza i siłą rzeczy mniej. 


nych. Poważł wkładu fundu- |przemyślana. rozb 
d dac A ni usunięte-i nie przerodżą się w nie- 


ne zrozumienie. Zbyt pochopne i 


Te rozbieżności będą 


się 


porozumienia i konflikty, gdy 


podejdzie do nich z dobrą wolą ze 


swej strony i domniemaną dobra 
wolą z drugiej strony. Społeczeństwo 


j— Wiec 
młodzieży bydgoskiej 


Z okazji „Tygodnia Młodzieży” od. 
był się w sali OKZZ wiec bydgoskich 
organizacji młodzieżowych. Po zaga- 
jeniu przez przewodniczącego Pechę, 
przedstawiciel ZMD Orkiszewski wy- 
głosił referat, w którym nakreślił hi. 
storię powstania Międzynarodowej Fe- 
deracji Młodzieży Demokratycznej i 
zasadnicze jej postulaty. 

Z kołei przemówił przedstaw. ZWM, 
podkreślając zadania, jakie czekają 
młodzież w odrodzonej Polsce ludo- 
wej. Na zakończenie w imieniu partii 
politycznych zabrał głos mjr Malinow- 
ski. Mówca przedstawił złą sytuację, 
jaka zapanowała ostatnio na odcinku 
miodzieżowym (czego dowodem mała 
frekwencja na wiecu) i wskazał drogę 
jaką należy obrać, by uległa ona po- 
prawie. 


Sport 


Omawiane zgrzyty dzięki wspólnym 


Ser. 5 masg 
Czylebniuj mają ©fos TA 
Nzmocnić posterunki 


Na terenie naszego miasta są cze- 
ste wypadki włamań i rozbłjanta 
sklepów. Na zgłoszenie zawiadomień 
o dokonanych faktach Komendy i po- | 
sterunków MO desygnowani funkcjo. | 
nariusze zławiają się częsta zbyt | 
późno. Dobro publiczne wymaga te-| - | 
go, aby w takich wypadkach władze 
bezpieczeństwa przybywały szybciej M 
z pomoca, gdyż nie zatarte Ślady | 

| 
| 


zbrodniarzy lub pozostawione po nich 
narzędzia włamań mogły naprowadzić 
na ślady zbrodniarzy. Posterunki MO K 
winny być zwłaszcza nócą wzmocnio-|- I 
ne, by rejony dyżurujących mogły 


Bydgoszcz, dnia 23. 3. 46 r. 
Fr. Jagielnicki - 


Ręka między buforami 
wagonów ~ 
Nieszczęśliwy wypadek, któremu | 
uległ pomocnik ślusarski Ludwik | 


wysiłkom stron już się mocno stono-| Kuzner zam. przy ul. Toruńskiej 76 


wały i można się spodziewać, zniknięe 


cia konfliktów z warunkiem okazania 
jeałkowitego zrozumienia i dobrej 
woli. 


spotkaniu towarzyskim z TUR Gru- 
|dziądz zwyciężyli w stosunku 11:5, a 
zapaśnicy „Zrywu' pokonafi najsil- 
niejszą drużynę okr. łódzkiego ŁKS 
Łódź 5:2. Szczegóły w numerze ju- 
trzejszyma. 


POLONIA—BRDA 4:2 


Na Stadionie Miejskim rożegra- 
ny został mecz towarzyski między 
dwoma najlepszymi zespołami 
Bydgoszczy. W rezultacie, po ni- 
skiej technicznie grzę obu drużyn 
zwyciężyła Polonia w stos. 4:2(2:1). 
Na wyróżnienie wśród graczy BKS 
zasługuje dobry bramkarz, a nad- 
to Muszyński. Brda grała. wyjąt- 
kowo słabo. zwłaszczą brak było 
tyłów, które wsparty by skutecznie 
kryty przez Polonić atak. Bram- 
karz Brdy b, słaby. Po przerwie 
gra przybrała formę brutalną. Se 
dzia słaby, nie zauważył w kilku 
wypadkach ręki i innych błędów, 
przy czym przedłużył pierwszą po- 
łowę gry o 7 min., podczas, któ- 
rych drużyna Brdy zdobyła brara- 
kę. 5 

P. K. S. — TS „GWTAZDA” t:1 

BYDGOSZCZ. Towarzyskie zawo- 
dy piłki nożnej między PRS I 
„Gwiazdą“ zakończyły się wynikiem 
remisowym I:I, Początkowa przewa 
ga „Gwiazdy“ uwidoczniła się zdobye 


POMORZE—WARSZAWA W BOKSIE |ciem goala w pierwszej połowie gry. 


PKS wyrównał wynik z rzutu karne- 


BYDGOSZCZ. W Warszawie od-|go. Pożiom gry niski, Obie drużyny 


było się spotkanie bokserskie najlep- |grając 


chaotycznie —zaprzepaściły 


szych pięściarzy pomorskich z repre- |cały szereg „murowanych“ sytuącyj 


oddania 2 walk v. o, zawodów nie 
przegrało, uzyskując wynik remisowy 
8:8. Szczegóły w następnym numerze. 


 |bliższe zebranie Towarzystwa od-| ZAWODNICY „ZRYWU” ZWYCIĘ- 


ŻAJĄ DRUŻYNY GRUDZIĄDZA 
1 ŁODZI 


zentacją Warszawy. Pomorze, mimo | podbramkowych. 


(re). 
WYSOKI POZIOM GRY 


OOOO |hWili pomiędzy buforami dwóch wàe 


wydarzył się wczoraj na Głównym | 
Dworcu kolejowym w Bydgoszczy. 
Kuzner zatrudniony przy przetączae 
niu wagonów znalazł się w pewnej Aż | 


gonów, które zmiażdżyły mu rękę. 
Ofiarę wypadku przekazano da Szpim | 
tała Miejskiego, gdzie dokonano ame pa 
putacji zmiażdżonej ręki. > 
Sesama 


[E nołalnika tpotketa] 


. We wczorajszym numerze donosiiiś. 
my o wypadku spowodowanym przez 
szalejącą w ub. sobotę wichurę, Jak 
się dowiadujemy, wichura spowódo- - 
wala szereg dalszych wypadków. M, 
in. przemocy żywiołu uległy ruiny do- 
mu na narożniku ulic Dworcowej i 
Król. Jadwigi, które runęły, tarasu- 
jąc ulice í powodując wstrzymanie ru- 
chu tramwajowego na odcinku ul. 
Król Jadwigi = Dworzec Kol. Rów- 
nież zawaliła się część jednej ze 
Ścian ruiny domu na narożniku ulic 
Śniadeckich i Sienkiewicza. 

Dziecko w plomieniach. Straż Po- 
żarna wezwana zostala do domu przy 
ul. Pomorskiej 66, gdzie wybuch po- 
żar mieszkaniowy. Wszedłszy do pfo- | 
nącego mieszkania, strażacy odnaleźli 
tam zemdionego chjopczyka. Jak się 
okazało, $-cioletni Ryszard Berger pó- 
zostawiony sam przez rodztców i bab- 
kę w domu, zaczą) bawić się zapałka. 
mi. W konsekwencji wzniecił pożar. 
Skutkiem silnego zaczadzenia chło- A 
piec zmarł. 


Samobójstwo z rozpaczy. Niej. 
Schmidtowa, żam przy uł. Sienkiewi- 
cza 12, popełniła samobójstwo przez 
przecięcie sobie żył lewej ręki. Jak 
wynika z opowiadań jej matki i kar- 
teczki pozostawionej przez nią, samo 
bójstwo popetniła na skutek rozpaczy 


KANADYJCZYKÓW W HOKEJA |% srebrnym lisem i siedmioma tysią. 

Rozegrany w Zurichu mecz hokejo. | 03m złotych, które straciła w jare 
wy reprezentacji wojskowej Kanady niczych okolicznościach powracając w 
z reprezentacją Szwajcarii zakończył |39CY do domu. 


sią zwycięstwem Kanadyjczyków w 


BYDGOSZCZ. W sali ZWM przy ul. |stosunku 9:3 (3:0), 2:1 1 4:2). Kanadyj- 


Marcinkowskiego odbyty się dwie im- | czycy mieli dużą przewagę i pokazali 
prezy sportowe. Bokserzy „Zrywu” w|grę na wysokim poziomie. 


; Placu Teatralnym, Jagiellońska 29 |!słem „Bydgoszcz w kwiatach“. 


_ XXVI Środa Literacka 


kKkasprawicz a muzyka 


Mużyczność poezji autora „Hym- 
_ Rów“ jest niewątpliwa i niezaprze: 
_ czalna. ] nie powierzchownie zew- 
= nętrzna, bo nie tylko z swej formy 
| (choć również), ale przede wszyst- 
= kim z samej istoty i treści. Tego 
nie potrzeba się specjałnie doszu- 
kiwać, — choć jedne utwory mówią 
o tym mniej, inne więcej, — wy- 
starczy wziąć do ręki prawie że 
pierwszy lepszy” tomik: Kaspro- 
wicza, by po chwili, wczytawszy się 
w jeden i drugi wiersz stwierdzić, 
że poeta pisząc o czymś, nie tylko 
tò czuje i widzi, ale także — i mo- 
że więcej niż widzi, — słyszy. 


przecudownej poetyckiej symfonii, 
dającej się bez trudu wysłyszeć w 
poemacie „0 szumie drzew”. Mo- 
wią o tym również tematyczne 
zwracania się ku motywom. mu- 
życznym, szczególnie ludowym, tak 
częste np. w „Księdze Ubogich* 
i „Moim Świecie“ (o wiejskich mu- 
zykantach, wędrownym grajku, ko- 
bziarzu Mrozie j in.). 


Q najistotniejszym może wpływie 
muzyki możemy mówić wtedy, gdy 
i treść i forma zewnętrzna utworu, 
wywodżące się z ducha muzyki, ze- 
spolone.są w jedną, pełną wyrazu 
całość. Tak jest np. z „Hyranami”. 
Już prof. M. Szyjkowski (z górą 
20 lat temu) pisząc o „Salve Regi- 
na“, „Święty Boże“, „Judaszu” 
„Salome“ i w ogóle wszystkich 
hymnach nie potrafił się oprzeć 
wrażeniu, że są zagrane — giną 
cemy światu — w organowych 
czającego nas świąta dźwieków, --|akordach", W „Dies Irae" wyczu- 
| Do prosty czucie i wybitna wrażh {waf wyraźnie „kościelno-ludqówe to- 
 Wość, a nawet pamięć muzyt*na,!nacje', a w niektórych innych 
_bkóra potrafiła doprowadzić do|utworach tego okresu nawet »Wwag- 


Mówią o tym już chociażby te 
jakże często powracające motywy 
w rodzaju „cichego szelestu drzew“. 
„wiatru śpiewającego w gałeziąch* 
lub „poszumu fa] nieustanńega* 
Nie jest to nic innego, jak doska 
nałe zdawanie sobie sprawy z ota- 


nerowski myślowo-muzyczny mo- gubił 


tyw przewodni“. 


wśród licznych 


etów nie znajdziemy. chyba podo-|nych — właściwą linię wytyczną 
bnie głębokiego przeżycia muzycz- odczytu. Naszym zdaniem, np. po- 


nego, jak w tym wierszu z „Ksiegi 
Ubogich“, zaczynającym się od 
słów: 

„O starowierne melodie, 

O bogomodlne organy!"... 


o odwiedzinach „ubogiego człowie- 
ka“ w rozmodłonyra grą organów 
podhalańskim kościółku. 


„Kasprowicz a muzyka“ — to 
temat ostatniej „Środy literackiej", 
podjęty przez Konrada Smierniaka, 
uprawnionego do mówienia o zwią- 
zkach Kasprowicza z muzyką, 


równawcze cytowanie podobieństwa 
tekstów pieśni ludowych (tatrzań- 
skich) z tekstami „ludowych“ 
zwrotek Kasprowicza, zbyt luźno 
wiązało się z zasadniczym tema- 
tem; to samo możnaby powiedzieć 
o niektórych innych niepotrzebnie 
cytowanych fragmentach, nie wno- 
szących nic istotnego do zagadnie- 
nia. Przekonywującą była próba 
rozbioru muzycznego „Hymnów* 
i przede wszystkim fragmentu o „szue 
mie drzew”, Ciekawe — pracowicie 


wyszukane wzmianki (z „Dziennika” 


z racji swego szymborskiego po-|Kasprowiczoweji) o muzycznych 


chodzenia, jak i znawstwa kujaw- przeżyciach Kasprowicza. 


skiej muzyki ludowej, — jako wy- 
niku wieloletniej pracy w tej dzie- 
dzinie. 


Nato- 
miast nie wiem, czy który z słucha- 
czy ostatniej „Środy* został bez 
reszty przekonany, że odśpiewane 


Rzecz pięknie pomyślana I z. za-|dla ilustracji wywodów (przez do- 


łożenia dobra, — szkoda, że dzięki 
nieco chaotycznemu przeprowadze- 
niu nie mogła wywołać zamierzo- 
nego efektu. Wielka obfitość mate- 


skonale zapowiadającego się bary- 
tona p. H. Wojniłłę przy akompa- 
niamencie p. T. Polańskiego) pie- 


>IKP< 


Abonuicie 
KATANA TUM 


zzz 


cytatów |np. zaczerpnięcie tematyki do „Bal- 
U żadnego z po-|i przytaczanych faktów biograficz- 


lady o Burmistrzance" z tekstu 
pieśni ludowej. Istota „mużycz- 
ności* Kasprowicza leży znacznie 
głębiej: w jego naturze niezmiernie 
wrażliwej, odczuwającej muzykę 
i słyszącej ją wszędzie wokół sie> 
bie, nadzwyczajnie chłonnej na 
wszelkie muzyczne wrażenia, po- 
cząwszy od najpierwszych: odgło= 
sów wsi kujawskiej. THS 
Nakoniec podpisać się musimy 
pod nieco ryzykowne ną pierwszy 
rzut oka stwierdzenie prelegen- 
ta, — który swym odczytem rzucił 
niewątpliwie snop światła na nie» 
słusznie w cieniu pozostające za- 
gadnienie , — że o autorze „Mar- 
chołta", gdyby nie został poetą, 
usłyszelibyśmy kiedyś z pewnością 
jako o wybitnym kompozytorze. 


M. Tom. 
P.S. Dwie najbliższe „środy” za 


powiadają się tak ze względu ną 
tematy, jak i osoby prelegentów, 
znakomitych mówców niezwykłe 
śni kujawskie z okolicy rodzinnego interesująco. Dnia 27.3. prot Kon- 


rtału i wiełokierunkowość tematu|Szymborza — wywarły wpływ istot-|rad Górski mówić bedzie „O istocie 
rozproszyła uwagę prelegenta, któ-|ny na twórczość autora „Z -chłop-|poezji", dnia 34. prof. U. Pozn. Dr. 


ry poruszając zbyt dużo zagadnień |skiego zagonu”, nie tylko zewnętrz-|Roman Pollak — „O człowieką 
bez konsekwentnej kólejności, za- ny (i nie muzycznej natury), jak wiecznym Mickiewicza”, ak 


isa 


i 
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Zwycięstwo i porażka RZS (Łódź) w Bydgoszczy 


| W siatkówce AZS wygrywa ze Zjednoczeniem 
j 3 stosunku 43:37 


biją gości w 


2:1, w koszykówce gospodarze 


BYDGOSZCZ. W- dniu wczoraj-|rozegrali mecz siatkówki z miejsco=-| Goście, którzy w pierwszych minu= 
szym odbyło się w Bydgoszczy spote|wym Milicyjnym Klubem Sporto- jtach gry ulegali zupełnie miejsco- 
kanie towarzyskie w siatkówce -po-|wym. Goście wyraźnie przeważali nad|wym, po poznaniu słabych punktów 
między KS Zjednoczenie z Bydgosze |dzielnie stawiającym im czoło zespo- 
czy i łódzkim AZS-em. Spotkanie za-jłem milicyjnym, odnosząc zdecydo- 
kończyło się zwycięstwem AZS-u w|wane zwycięstwo w stosunku 2:0. 


stosunku 2:1. 
Grę rozpoczęli 


Tego samego dnia KS. Zjednocze= 


silną ofensywą |nję rozegrało spotkanie towarzyskie 


miejscowi prowadząc „do pierwszej |, 475 Łódź w koszykówce. Miejsco= 


przerwy wynikiem 15:5. W drużynie 
bydgoskiej wyróżnił się reprezentant 
Połski Rutkiewicz. Po“ przerwie ini- 
ejatywę przejmują goście i lekko gór 
rując nad Zjednoczeniem, zapewnia- 
ja sobie zwycięstwo wynikiem 15:13. 
W ostatniej tercji AZS prowadząc 
grę zespołowo na bardzo wysokim 
poziomie zapewnił sobie punkty decy= 
dujące o zwycięstwie 15:10. Ogólny 
wynik meczu Ż:1 dla AZS-u. 

W spotkaniu naprogramowym goście 


Zapaśnicy polscy w Pradze 

KATOWICE. Doskonały zespół za- 
paŚniczy Śląska RKS „Siła” z Mysło- 
wic wyjeżdża do Pragi, gdzie w dniu 
7 kwietnia spotka się z zapaśnikami 
„Kraleskie Vinokrady”. W drużynie 
mysłowickiej wystąpi czołowy zapa- 
énik Śląski, niepokonany dotychczas 
na terenie Polski — Jasiński. 


MKS Katowice zdobywa 
puchar Gen. Witolda 


KRAKÓW. W dalszym ciągu tur- 
nieju piłkarskiego, o puchar gen. Wi- 
tolda reprezentacje MO rozegrały w 
Krakowie następujące spotkania: Ka- 
towice—Łódź 13:0 (4:0); Kraków— 
Gdańsk 3:1 (1:0); Łódź—Gdańsk 2:1. 
W finale spotkały się reprezentacje 
zespołów MO z Katowic i Krakowa. 
Mecz zakończy? się zwycięstwem dru- 
żyny katowickiej w stosunku 6:0 (3:0). 


co podaje do ogólnej wiadomości: 


CHOJNICE 


co podaje do ogólnej wiadomości: 


CHOJ 


F.O. R.T. 


' Wih 
AparatyFotograficzne 
AparatyRadiowe 


2078r 
Kupno 


Naprawa 
aparatów fotograficznych 
i maszyn do liczenia 


OK 


Sopot, Rokossowskiego 37 


NICE 


Sprzedaż 


Rowery — części rowerowe 
opony — dętki — klej — łatki 
Składom 


warsztatom rowerowym. 
poleca 


CYKLOSTART 


Gdańska Hartownia Rowerów f 


Gdańsk-Wrzeszcz, ‘Gołębia 6 
Telefon 4-15-93 2045 
Prowincja za zaliczeniem «::::: $ 


Uwaga, Rolnicy! | 


Kupuje stale wszelkie gatunki | 


koniczyn oraz strączkowych 
jak: peluszkę, wykę, łubin, 
gorczycę i saradelę (1954r 


Płacę najwyższe ceny dzienne 


HOZAKOWSKI 


TORUN, UL. MOSTOWA « 
Skład | Hodowla Nasion 


REDAKCJA i ADMINISTRACIA: Sya 
DRUKARNIA „i K P“ ut Dr 


Za niedoręczen 
wiadamy Rek. 
a 


goszeż, 
Emila 


wi wystąpili w starym składzie ru- 
tynowanych graczy (Butkiewicz, Ku- 
czyński, Barszczewski, Suchorski i 
Szyszkiewicz). AZS był zespołem 
mającym w swym składzie graczy 
młodych mniej rutynowanych lecz 
bardzo szybkich. To też KS Zjednc= 
czenie tylko dzięki rutynie swych 
graczy przechyliło szalę zwyciestwa 
na swoją stronę, uzyskując wynik 
ogólny 43:37. i 


Czy J. Jedrze' owska 
pojedzie do Wimbledonu ? 


Zjednoczenia, połegających 


minięciu krycia przeciwnika i wyko-| poważną pozycję w 
rzystaniu go, przeprowadzili szereg |zespołów Polski. 


38 Groctów xwycieęża w Inowrocławiu 8:6 


Dyskwalifikacja Kolczyńskiego 


za nieprawidłowe uderzenie 


W Inowrocławiu gościła drużyna 
pieŚściarska KS Grochów z Warśza- 
wy, która rozegrała tam spotkanie z 
siłnym zespołem miejscowym KKS, 
Spotkanie zakończyło się zwycię- 
stwem Grochowa w stosunku 8:6, przy 
czym sensacją była przegrana mistrza 
Europy Kolczyńskiego przez dyskwa- 
lifikacje w pierwszym starciu. Prze- 
ciwnik Kolczyńskiego, doskonale zre- 
sztą zapowiadający się pięściarz Tu- 
szyński według opinii sędziów otrzy- 


na po-|Swego zespołu, może stracić swoją|Przez k. o. Do 6-ej rundy Francuz 


TYT WYTTEOWY E a TĘ 
R, LEET sk? 
r 


1 


pięknych ataków uwieńczonych zdo-| ERIC BOON ZWYCIĘŻA 1 
byciem punktów. Miejscowi jednak|W 8-EJ RUNDZIE PRZEZ £. 6. 
mając zdecydowaną przewagę łama- LONDYN. Odbyło się tu spotka= 

li niebezpieczne ataki. Obserwując |nie pięściarskie między brytyjskim 
przebieg spotkania stwierdzić musi-|bokserem w wadze średniej Erie 
my, że KS Zjednoczenie, będąc dzić|Boon i Francuzem Maurice Quez- 
jeszcze drużyną bardzo silną ma w|mann. Mecz miał przebieg bardzo 
zespole ASZ łódzkiego, poważnego | ciekawy. Zakończył się zwycię- 
przeciwnika i jeżeli nie  odmłodzi stwem Anglika w 8-ej rundzie 


miał wysoką przewagę punktową, 
a Boon ledwie się trzymał na no- 
gach. W 7-ej rundzie Anglik łapie 
„drugi oddech* i walczy coraz le- 
piej, wreszcie w 8-ej rundzie ceł- 
nym i silnym ciosem nokautuje 
przeciwnika. Po „wyliczeniu“ 
Francuza nie można było ocueić. 
MIĘDZYNAR. KOM. OLIMP. OBRA- 
DOWAĆ BĘDZIE W SZWAJCARII 

LONDYN. Prezydent Międzynare- 
dowego Komitetu Olimpijskiego 
Szwed Zigfrid Edstroem oŚwiadczył - 
W przedstawicielowi Agencji Reutera w. 
I, w w. półśredniej Majewski (G) wy- | Sztokholmie, że Międzynarodowy Ko- 
grał przez k. o. w pierwszym starciu |mitet Olimpijski zbierze się w dniu 3 
z Jasińskim, w w. średniej Kolczyński|września w Lozannie w Szwajcarii. 
(G) przegrał przez dyskwalifikacje z |Edstroem ujawnił również, że Helsin- 
Tuszyfńskim i w w. półciężkiej Drab- |ki, Ateny i Los Angeles są gotowe 
kowski (G) wygrał po ciężkiej walce | zorganizować Igrżyska Olimpijskie w. 
na punkty z Fijałkowskim. 1952 r. h 


rzędzie najlepszych 


wiadający się i utalentowany Mro- 
zowski- II (KKS) wygrał na punkty z 
Maliszewskim (G), w w. lekkiej Łuka- 
siewicz (G) zremisował z Mrozowskim 


: LONDYN, Zainteresowanie tenisem |mał uderzenie niedozwolone w okolicę 
i turniejem w Wimbledonie staje Się |nerek, co spowodowało jego „wyli- 
w Anglii co raz większe. Jak podają | czenie”. 


W dniu 22 marca 1946 r. zdat w izbie Rzemłeślniczej w Bydgoszczy 


EGZAMIN MISTRZOWSKI 


Skład rowerów i wórsztat re 


W dniu 22 marca 1946 r. zdał w Izbie Rzemieślniczej w Bydgoszczy 


EGZAMIN MISTRZOWSKI 


iórzesicefs Frenmciszełic 
Skład rowerów i reperacja maszyn do szycia 


„D 


| MEBLE 


kupisz jak najkorzystniej 
w firmie J, Marciniak 


Bydgoszcz, Wełniany Rynek i 
vo sprzedania 
wiadomość: 


Olej lniany kupuje. Amon, 
| Warszawa, Jerozolimskie 41 


Sprzedam wózek dziecięcy v 
bardzo dobrym stanie. Bydg., 
| Fordońska 79. 


: 50 krzeseł do restauracji ku- 
pię. Oferty IKP, Bydgoszcz pod 
2299". [229 


ryjna Cz. Bocheńska i 
| Łódź, 
| towary łokciowe po cenach naj- 
| niższych. 


| - Motocykl 
„Mariot”, 
ska 132, tel. 274-25. 


le pismo. spowodowane wyższą 
opisów nie zamówionych 
Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada 


w Londynie, w turnieju mają wziąć 
udział m. in. zawodnicy francuscy z 
Petrą i Destremeau na czele, Chiń. 
czyk Kho-Sin-Kie i... Jadwiga. Jędrze. 
jowska, która, jak podają Anglicy, 
przeżyła szczęśliwie okupację w War- 
szawie, pracując jako kelnerka. - Cie- 
kawe jest, czy polskie, władze teniso- 
wa, lub też sama Jędrzejowska otrzy- 
mała zaproszenie na turniej, jak to się 
dotychczas w Wimbledonie praktyko- 
wało. Dla lepszego szkolenia i „pod- 
ciągnięcia” w formie swoich miodych, 
najlepszych 12.tu tenisistów, został za- 
angażowany przez Anglików trener 
Gregor Mc Intosh z pensją 10.000 do- 
larów rocznie. 


Kalafonię, 


kupujemy. 
3 
EJ 


„RYBAK" 


peracyjny 
Plac Jagielloński 4 


recz 


ul. 31 Stycznia 9 
„Reklama”, 
| 46. 


dostarcza wytwórnia , 

rów“ -TĆÓWZ 
Plac Wolności 10, tel. 155-04 | 
żądajcie oferty 1585, H 


jadainie 
sypialnie i kuchni: 


towych 


137-07. . 


artykuły do wyrobów ji, > 
baterii kieszonkowych || “i2 
2052 

ŁÓDŹ, Piotrkowska 9 j 
SKLEP GALANTERYJNY 


| tel. 1845. 


[2072r galanterii 


[2307 


Łożyska 


9] 219-18. 


Piotrkowska 91 poleca 


(2043r 
100-kg kupimy. 


Gdynia, Świętojań- 
(2047r| goszcz, Al. 


a. tellońska ** 
w. lego 14 


Świętojańska 132, tel. 274-25 


haczyki, bawełna, buty gumo- 
we, lornetki, fotoaparaty. Gdy- 
nia, Świętojańska 47. 


Bibułkę do papierosów, cy- 


tykuły wysyłamy za zalicze- 
niem de każdej miejscowości. 


Koszule, krawaty poleca pra- 
cownia krawatów i koszu! w 
dużym wyborze po cenach hut- 


Piotrkowska 136, teleton 
Maszyny do szycia sprzedaje 


kupuje Skład Maszyn, Bydg., 
Pomorska 21, wejście Śniadec- 
ne. a 


Pracownia toreb damskich i 


sprzedaż dodatków. R. Gajda, 
Łódź, Piotrkowska 31, tel. 264- 


kupuje. Biuro Techn.-Handlowe, 
Łódź, AL Kościuszki 32, tel. 


Fotografie dowodowe, legity- 
macyjne wykonuje szybko 
solidnie Foto-Pilichowski,. Byd- 
goszcz, Śniadeckich 24. 


Foto-, radioraparaty sprzeda- 
je — kupuje Foto-Radio, Byd- 


o 

Wyniki spotkań były następujące: 
w w. muszej Patora (G) wygrał na 
punkty z Szulcem II, w w.koguciej 
Szadkowski zremisował z Szulcem I, 
w w. piórkowej bardzo dobrze zapo- 


SUKCESY PŁYWAKÓW 
HOLENDERSKICH W ANGLII 


LONDYN. Zespół pływaków holen- 
derskich mistrzowskiego, klubu „Zian” 
zmierzył się z pifywakami angielskimi 
w Lackney Baths. Wszystkie 12 spot- 
kań Holendrzy rozstrzygnęli na swo- 
ją korzyść. W meczu piłki wodnej 
(Waterpolo) Holendrzy pokonali re- 


|prezentację Londynu w stosunku 9:2. 


farby, brązę złotą, 


„Mariot”, 


Z 


— sieci, sznury, 


"(2012r 


„POŃCZOCHA 


Łódź, Piotrkowska 
(2052: 


Wiśniewski, 
jańska 36. 


Materiały 
skórki futerkowe 


Świętojańska 75, 


Bdward Krysiak, 


[1886r 


(2183 


części 
Bydg.. 


rymarskich ora 


1946r 


kulkowe, rolkow 


(1990r 
Ekspedientka 


a| chu w 


12303 


1 Maja 3. (2203] sińskiego 2. 


ODDZIAŁY „ŁUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSK: 


PODODDZIAŁY w WIĘKSZYCH MIASTACH 
AGENTUR) Na PROWINCI ~” 


OLA POSZCZEGOŁNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA IKP” 


Drakicii. Lam. sum, „afistwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, wl lagiellońska nr W 


Sklep spożywczy Nowe n/W. 
ole:ki perfumeryjne, chemikaliaj sprzedam wraz z towarem. Di 

bry punkt, duża klięntela. Zgło- 
szenia: IKP Bydgoszcz „2029r". 


surowce szczotkarskie Pomor- 
ska Wytwórnia Szczotek i Pędz- 
l. Bydg. Zduny 2, tel. 32-78. 


Sp. z o. o. Hurtownia Pończoch 
i Wyrobów Tekstylnych. Łódź, 
ul. Nowomiejska 12, tel. 100-32. 


Fatra różne, skórki futerkowe, 
materiały włókiennicze, kon- 
fekcję męską, galanterię skó- 
rzaną, podróżną poleca. Skła 
Włókienniczo-Futrzarski — E. 
Gdynia, Święto- 


bielskie, 
90| sprzedaje f-ma -„Alwir” Gdynta, 


Kupujemy mleko w proszku, 
wanilinę 1 inne surowce do cze- 
kolady cukrów .Jantar” Byd- 
goszcz. Sobieskiego 6. 


Meble. Kupno — sprzedaż 
zamówienia — wymidna. Łódź 


pa at dE K WAREZ ZET a 

Pelikany złote stalówki pióra 
kupuje. - Dobrze płac 
Unii Lubelskiej 


* Kapelusz welurowy zgubiono 
w sóbotę wieczorem na ul. 
Sienkiewicza przy Dworcowej. 
Uczciwego znalazcę prosi się o 
zwrot za wynagrodzeniem: ul. 
Dworcowa 48, m._2a. 


branżą galanteryjną potrzebna. 
Zgłoszenia Bydg., 
45 „Uniwersal”. 
„PAL Deir OMA baja ERIN 
Państwowa Wytwórnia Pro- 
Łęgnowie przyjmie 2 
biegłe maszynistki ze znajomo- 
ścią języka niemieckiego. Zgło- 
szenia z dokładnym życiorysem, 
odpisami świadectw składać w 
Biurze Zarządu Bydg. ul. Kra- 


„Trzymamy straż nad Odrą 


Bieg na przełaj we w zystkich Okręgach 

WARSZAWA. Z okazji pierwszej [żowe, zawodowe, wojsko, kolejarze 
rocznicy odzyskania granic na Odrze |itp. oraz niestowarzyszeni. s 
i Nisie, Zarząd PZLA w porozumieniu | Zarząd PZLA przydzielił Poznań- 
z Władzami Państwowymi poleca |skiemu Okr. organizację biegów na 
wszystkim Okr.  Lekkoatletycznym |przełaj o Mistrzostwo Polski konku- 
zorganizowanie w dniu 14 kwietnia |rencji kobiecej i męskiej w dniu 28 
rb. biegów na przełaj pod hasłem |kwietnia rb. 
„Trzymamy straż nad Odrą”. 

Wszystkie przewidziane w tym dniu| Narodowy Bieg na przełaj odbędzie 
|mprezy sportowe w całym krajujsię w dniu 3 maja w Warszawie w 
przyjmują wspólną nazwę „Trzyma-jramach uroczystości, związanych ze 
|my straż nad Odrą". W biegach ma-|Świętem Warszawy. W biegu tym 
ją prawo startować zawodnicy zgło. |startować będą mogli zawodnicy wy- 
szeni do PZLA, organizacje miodzie- mienieni powyżej. ` 


Unieważniam wszystkie do- 


Rutynowanego - księgowego, 
specjalistę „Kosztów własnych“ 
siłę tylko pierwszorzędną, do 
samodzielnego prowadzenia bii- 
ra — zatrudni poważne przed” 
siębiofstwo na Wybrzeżu. Zgło 
szenia wraz z referencjami kie- 
rować do Administracji IKP 
pod ur „2082”. [2082] 


Hafciarki do haftu ręcznego 
i maszynowego potrzebne. „Or 
nament" Bydg., Al. 1 Maia 11. 

[2325 


Fabryka artykułów masowe; 
produkcji w Gdańsku poszuku- 
je pracowników: 3 ślusarzy na 
remont obrabiarek głównie 
pras, 4 Ślusarzy narzędziowych 
sznyciarzy, 2 ustawiaczy na 
prasy, 1 majstra na prasy spe” 
cjalistę wyrobów  sztancowa- 
nych. Pisemne oferty kierować: 
Gdańsk, ul. Łąkowa 12, m. 3 
„P. L. E D: D”. (2046r 


Słynna chiromantka trafnie 
przepowiada. Poznań, Wielka 9 
m. 4, wejście Szewska. (2055r 


Fotografie do  legitymacyj, 
Ubezpieczalni, dowodów itp. po 
cenach ustalonych przez Cech 
— wykonuje szybko, solidnie 


cu Łódź-Kaliska, Pezacki Win- 
centy, Szubin. [2332 


Unieważniam skradzione dnia 
21 marca 1946 r. na stacji kole” 
jowe; w Poznaniu następujące 
dokumenty: legitymację nr 538 
wystawioną przez Urząd Wo- 
jewódzki Pomorski, kartę roz” 
poznawczą wystawioną przez 
Starostwo Powiatowe w Tarno- 
wie, legitymację wystawioną 
przez Przedsiębiorstwa i Zakła- 
dy Miejskie w Bydgoszczy, do 
kument rejestracji RKU Tarnów, 
oraz dokument odroczenia służ- 
by wojskowej wystawiony ` 
przez*RKU Bydgoszcz. Zaprzał 
Kazimierz, lekarz weterynaryj- 
ny, Bydgoszcz, ul. Chopina 11. 


| GAYRYMONIALNK f 


Niebiedna, wykształcona, do” 
brego serca, pozna religijnego, 
wykształcenie akademickie. O- 
ferty IKP, Bydgoszcz, „37 

[2333 


(221 
KRAJOWA” 


(2011r 


futra, 
kupuje 


tel. 272-70. 
{1736r 


[1724r 


Blondynka 2i ładna, elegan- 


firma Poto-Venus, Bydgoszcz. cka poślubi Pana. Załączyć fo- 
AL 1 Maja 22 [1729r] tografie, znaczek. Gdynia, Sta- 
WOT TFT rowiejska 7. „Własny domek". 
„Buchalter fabryczny oraz t 120791 


urzędnik, obznajmiony z obli- 
czeniem płac potrzebni. Zgło- 
szenia: Wielkopolska Papier- 
nia Bydgoszcz, ul. Piotra Skar- 
gi 10: (PAP 2076r 


Wysoka, inteligentna, ciem- 
no-blondynka lat 20 pozna kul- 
turalnego, wysokiego, wesołego 
Pana. Oferty z fotografią IKP, 
Bydgoszcz „Książątko”. [2312 


Blondynka, młoda wdówka, 
urzędniczka, przystojna szuka 
kulturalnego Pana w celu ma- 
trymonialnym. Miłośnicy mu” 
zyki, przyrody, kochający ciszę 
domową piszcie! Oferty z fo- 
tografią pod „Marzenie” IKP, 
Bydgoszcz. [2317 


SĄ POSZUKIWANIE 


Poszukuję Zdzisława Pniew” 
skiego przebywającego w 1943 
roku w Berlinie i Ryszarda 
Smołkę ostatnio będącego kofo 
Hannoweru. Wszelkie wiado- 


mości kierować: IKP Gdynia,] Zamożny handlowiec pozna w 

Jędrzej Baum. [2066r] celu. matrymonialnym : pannę. 

3 Wymagana współpraca. Łódź 1, 

obeznana Z| poszukuję Porębskiego Wik-| Skrytka 163. „(2009r 


43 1. dobry handlowiec pozna 
inteligentną, sytuowaną, wiek. 
balzakowski Przystąpię dọ in” 
teresv każde) branży z qotów= ` 


tora z Szaulicz, pow. Wołko- 
wysk. Ostatnio Ahnental — 
Wschodnie Prusy. Helena Po- 


Dworcowa 
[2334 


rębska, Słupsk, ul. Zamiejska 8.| ką i pracą  wzglednie mam 
[2067r] własną inicjatywę. Pożądana 

większa gotówka do spółki 

Józet Likierman, zamieszka | branży złotniczej Poważne 


ły w Anglii „Bodnant” Keigh- 
ley Rd. Colne Lancs, poszukuje 
krewnych (rodziny). (20241 


oferty proszę kierować: IKP 
Łódź, Piotrkowska 66 pod „Ka- 
waler". (2006r 


[2081r 


OGŁOSZENIA. Drobne po $ zx 16 słowo Poszukiwanie codzir 
i pracy ò y za słowo Minimalno opłata zo 10 słow 
Jgłoszenio milimetrowe: Przed tekstem 30 sł œ tekście 25 ze 
ra tekstem 10 w nekrolog! 7 z! Przetargi ' >głoszenie urze 
dowe ? sł  Tabelaryczne * bilanse 15 zi ro * mm 
Niedziela | św drożej 


E-0836 


kumenty, skradzione na dwor- 


